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Dwa stanowiska dla marsz. Piłsudskiego 


Albo szet sztabu generalnego, albo generalny insnelitor armii 


Nasz warsz. korespond. telefonuje: ścić obrady, udając się ma posiedzenie | Zostanie ono zarezerwowane dla marsz, 
Zgodnie z naszemi informacjami komi- komitetu ekonomicznego, Piłsudskiego, który ewentualnie po u 
tet polityczny rady ministrów dyskutował Do końca obrad pozostali tylko pre- ORAE dodac Dad mét OO Mpo 
n m . „ fa stanowisko,- albo stanowisko general- 
wczoraj nad wnioskiem min, Moraczew- | mjer Skrzyński, oraz min. Moraczewski i nego inspektora armji, przewidziane w u- 
skiego w sprawie ewentualnego powrotu | | SŁ Grabski, Sprawa została jednak cał stawie 
marsz, E cić do czynnej służby w | kowicie uzgodniona i komitet polityczny! ; i 
armji, yskusji uczestniczyli: premjer | postanowił, by premjer zwrócił się do si - s 
p. śm ministrowie: Zdziechowski, | marsz. sejmu o przyspieszenie prac izby Gen. Sikorski czeka 
gen. Żeligowski, St. Grabski, Moraczew- na wyklarowanie syfuacli 
| 
] 


k i Dowiadujemy się, że generał Wład. 
Jak dowiadujemy się, aż do uchwale- | Sikorski urzędowanie w D. O. K. Lwów 


nad ustawą o organizacji władz wojsko- 


ski, Piechocki, Chądzyński, Ziemięcki, | wych. 


Osiecki i Kiernik. 


Ponieważ dyskusja przeciągnęła się, | nia tej ustawy wakujrce stanowisko szefa obejmie dopiero w pierwszych dniach lu- 


Arcyksiążę Albrecht Habsburg 


pretendent do tronu węgier- 

skiego, jestrównież zamiesza- 

ny w aferę fałszerską 1000- 

frankówek i za fałszywe pies 

niądze miał zostać królem Wę- 
gier 


TERETA REES 
Gzy godziny handlu będą 


przedłużone? 


Zaprzeczenie urzędowe mylnych 
informacji 
Nasz warszawski korespondent telefo- 


aue 
W związku z notatką, która ukazała 


część uczestników komitetu musiała opu- | sztabu generalnego nie będzie obsadzone, , tego, 


Stan oblężenia w Rumunii 


Energiczne wystąpienia opozycji w obronie Ks. Karola 


BUKARESZT, 11 stycznia, Bratianu jest jednak zdania, iż ruch tem dał narodo- 
ogłosił stan oblężenia w Bukareszcie i są- Ks. Karal nie wyrzekł sig | wi włoskiemu wiele dobrego i wydobył go 


siednich prowincjach, Pozatem rząd ru- swych praw z eż kj al partyjnych. or oni PE 
A à z y zazn O " 
muśski ostro występuje przeciw prasie opo lecz szykuje się do walki gnięcia Ti e 
zycyjnej, która krytykuje stanowisko rzą- | PARYŻ, 11 stycznia (A.W.). W rozmo- 
dd Jag" a o wie z jednym z dziennikarzy b. następca | Położenie w Rumunii b. pū- 
tronu rumuńskiego, książę Karol, oświad- ważne 
ZURICH, 11 stycznia, Ks. Karol rumuń- czył, iż do rezygnacji z tytułów skłoniły 
ho konf mistra prze. | 7 Wyjeżdża w najbliższym czasie z Medjo- | go nie względy natury sentymentalno-oso- Pisma wychodzą pod cenzurą 
SEI sj legatem rorik: lanu i udaje się do Abbazji, Według wia-.| bistej, jak to powszechnie głoszą, lecz tyl- PARYŻ, 11 stycznia (A.W.). „Chicago 
żydowskiego w sprawie przedłużenia go- | domości nadeszłych tutaj z Rumunji przy- | ko względy polityczne, OA EAE AS pie H 


| 
dzin handlu w sobotę, -lub dopuszczenia gotowują się tam wielkie wydarzenia. Książę Karol wyjaśnił, iż rząd rumuń- | 
handlu w niedzielę, dowiadujemy się ze | Opozycja pod przewodnictwem prof. Yor- ski był mu już oddawna nieprzychylny, re- | w związku z rezygnacją księwia Karola, 
ścisłe, Minister nie mógł oświadczyć, że gi, który bawi obecnie w celach politycz- | zygnacja zaś jego nie jest właściwie wy- | jest bardzo poważne. Ogłoszono tam for- 
zgadza się delinitywnie na przedłużenie 
handlu w sobotę do godz. 11 wieczorem, | 
bo rząd jeszcze się nad tą sprawą nie za- í 
stanawiał, W każdym razie, gdyby taka I 
decyzja zapadła, dotyczyć ona będzie ca- | 
- łego handlu w Polsce, a nie wyłącznie 
handlu żydowskiego, 


sier oficjalnych, że intormacje te były nie- 

nych w Paryżu, przygotowuje się do ener- | rzeczeniem stę ostatecznem wszystkich | malnie stan wojenny. 
gicznych wystąpień w obronie ks, Karola. | praw, które mu dotychczas przysługiwały, 
Dzienniki piszą już otwarcie, że rezygnacja | jest jedynie hasłem do dalszej walki. 
ks. Karola była w bardzo ostry sposób Według słów b. następcy tronu, nie 
wymuszona. jest on zwolennikiem iaszyzmu specjalnie, 


Pisma wychodzą pod cenzurą, zaś ko- 
respondenci pism zagranicznych nie ma 
ją możności skomunikowania się z redak 
cjami swoich pism , 


Wycieczke posłów sejmo- 
wych 
powitana uroczyście w Moskwie 
Urzędowa agencja sowiecka „Tass" 
podaje w biuletynie wczorajszym obszerne 


Niemcy są dalej bez gabinetu 


Czy socjaliści wezmą udział w wielkiej Koalicji 


BERLIN, 11 stycznia (Pat), Przerwane | tro wieczorem w celu ponownego rozwa- | Ilchwała ta, zdaniem prasy demokratycz= 
przed świętami rokowania między po- | żania ewentualnego udziału socjalistów | nej, pozwala spodziewać się bardziej po- 


informacje o przyjeździe do Z. S. S. R. | szczególnemi partjami w sprawie utwo- | w wielkiej koalicji. myślnych wyników rokowań, niż przed 
delegacji posłów sejmu polskiego. W Mo- rzenia nowego rządu zostały wznowione. Pisma demokratyczne donoszą, że w | świętami. 
skwie witali na dworcu wycieczkę polską | Komentarze dzisiejszej prasy wieczornej | kołach socjalistycznych opozycja przeciw- 
P "F z 5 rat j ób nastę- | ko udziałowi socjalistów. w rządzie zmniej- 
łonkowie rady narodowościowej i dele- | przedstawiają sytuację w spos 
pays Znak KARIA | PORE: szyła się od grudnia ubiegłego roku. Jako | AMERYKA SUBSKRYBUJE NIEMIE. 
ga omisarjatu do spraw zagranicznych, | sd y i RE med CKA POŁYCZKE 
p. Łoganowski. Urzędowe „Izwiestja'* wi- Centrum i partja demokratyczna dążą | dowód tego pisma przytaczają, że na os w . 
tają wycieczkę gorąco i serdecznie w ar- | nadal do utworzenia wielkiej koalicji, | nim prowincjonalnym zjeździe w Kassel, PARYŻ, ? styczmia. (PAT). „Chicago 


hren- | odbywając się pod przewodnictwem | Tribune" donosi z Waszyngtonu, że pro'ek= 
Przywódcy obu tych partji Koch i Fehren | ywającym towana pożyczka, gwarantowana mająt= 
kiem kolei niemieckich, będzie wyłożona 
do subskryncji w Nowym Jorku i że będzie 


'tykule wstępnym, podkreślając, że sam 
fakt tej wycieczki jest dowodem wielkiej 
i korzystnej zmiany w stosunkach polsko- 


bach odbyli dziś naradę z socialistą Mül- | Scheidemanna uchwalono rezolucję, zale- 
lerem, który oświadczył, że frakcja socjal- | cającą w interesie republiki utworzenie 


sowieckich. demokratyczna Reichstagu zbierze się ju- wielkiej koalicji z udziałem socjalistów. niewątpliwie natychmiast subskrybowan i 
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PokKójz przymiotnikiem ibez przymiotnika 


Rzym po szeregu zaciętych wojen dał 
wreszcie ówczesnemu światu pokój, zapi- 
sany w dziejach, jako pax romana, Pokój 
ten wszakże był bardzo daleki od dzieła 
wolności i rzeczywistej zgody, opierał się 
na przemożnej sile rzymskiej j z niej czer- 
pał swą względną trwałość, Był to pokój 
supremacji Romy, której musiały z musu 
lub dobrowolnie ulec ówczesne ludy. 

Od tego czasu niejeden z władców póź- 
niejszej Europy marzył o naśladowaniu 
wielkiego wzoru, o pacyfikacji ogólnej pod 
opiekuńczemi skrzydłami górującej potęgi. 
Nie brak i dzisiaj pesymistów, utrzymują- 
cych, iż utrwalenie pokoju możliwe jest 
tylko pod tą postacią. 

Nie udało się Napoleonowi ustanowie- 
nie w Europie pokoju francuskiego, rozsy- 
pały się w gruzy za naszych czasów ma- 
rzenia Wilhelma II o pokoju niemieckim. 
Demokracja współczesna pragnie pokoju i 
szuka sposobów do jego utrwalenia, lecz 
nie chce pokoju z przymiotnikiem, taki bo- 
wiem sprzeczny jest z zasadą wolności i 
równouprawnienia ludów, nadto zaś ukry- 
wa w sobie źródło wojen i krwawych prze- 
wrotów w dalszej nieco przyszłości. 

Kwestja ta jest bardzo aktualną w 
chwili, kiedy liga narodów gotuje konte- 
rencję przygotowawczą dla dyskusji nad 
sprawą rozbrojenia, W zasadzie liga stoi 
aa gruncie równouprawnienia narodów i 
daleka jest od propagowania pokoju przy- 
miotnikowego. W praktyce atoli odchyla 
się od tej zasady i posuwa się do kompro- 
misów, rzucających nader podejrzane 
światło na jej rzekomą bezstronność i rolę 
najwyższej instancji międzynarodowej, 

To też z poza humanitarnych i wolno- 
ściowych formuł ligi wysuwa się perspek- 
tywa nowego pokoju z przymiotnikiem, 
nowej hegemonjj europejskiej czy świato- 
wej. Locarno może być początkiem poko- 
ju brytańskiego, a jeżeli Ameryka stanie 
po jego stronie — anglosaskiego, 

Nie ulega watpliwości, że hegemonja 
angielska w zewnetrznych swych objawach 
jest nieporównanie łagodniejsza od tej, 
jaką zagrażało Europie zwycięstwo de- 
spotyzmu wojskowego, niemniej jednak 
będzie to w swoim rodzaju ujarzmienie na- 
szego kontynentu, opierające się na prze- 
wadze politycznej i sile pieniężnej. A pie- 
miądz, jak już dawno powiedziano, jest 
wybornym sługą, ale bardzo złym panem. 

Hegemonja anglosasów, byłaby nieu- 
niknioną konsekwencją obecnych stosun- 
ków, gdyby oba odłamy tego światowład- 
nego szczepu były związane jednością i 
wspólnością swych głównych celów, Tak 
jednak nie jest. Wprawdzie Anglja nie 
szczędzi wysiłków i zabiegów, aby utrzy- 
mać i jeżeli można,  zacieśnić stosunki 
przyjacielskie ze Stanami Zjednoczonemi, 
lecz te ostatnie nie zawsze odpłacają się 
swej starej macierzy wzajemnością. . 7 

Rzecz bardzo ciekawa, jaką rolę myślą 
one odegrać wobec konferencji rozbroje- 
niowej, którą Anglja niewątpliwie chciala- 
by wyzyskać na rzecz swych planów poli- 
tycznych. 


Lloyd George tworzy nową 
nariię 
Wystanił ze stronnictwa liberałów 
LONDYN, i stycznia. „Dailly Tele- 
graph" dowiaduje się, że Lloyd George ma 
w najbliższym czasie wystąpić z parti li- 
beralnej, która odmawia poparcia dla jego 
projektu reformy rolnej. Lloyd Gsorce za- 
mierza podobno utworzyć nowe  stronn'- 
siwo 


Rekordowa ryfra konkursów 
w Niemczech 


W mies. grudniu konkursy w Niem- 
zech doszły do zenitu i osiąćnęły cyfrę 
1683 (nowych konkursów). W całym roku 
1925 notowamo 10.935 konkursów (w roku 
1924 — 5929, zaś w r. 1923 tylko 249). 

W zmośła się także znacznie ilość nad- 
zorów sądowych, która w październiku 


wynosiła 599, w listopadzie 921, zaś w m. 
grudniu doszła do 1397. 


| 
Prof. Kemmerer potępia politykę Banku Polskiena 


f 


Prezydent Coolidge zażądał od kongre- 
su kredytu na wysłanie delegacji, któraby 
wzięła „nieurzędowy* udział w konferencji 
przygotowawczej. Spłacając daninę znanej 
nieułności yankesów do ligi i ich niechę- 
ci do wplątania się w sprawy europejskie, 
prezydent zastrzegł się z naciskiem, że 
projektowana próbna wyprawa nie ozna- 


udział we właściwej konferencji Z tych 
zastrzeżeń wynika, że Ameryka nie chce 
się wyrzec swego odrębnego stanowiska 
iże chce we wszelkich wypadkach zacho- 
wać dla siebie wolną rękę. Nie wydaje się 
prawdopodobnem, iżby w bliskiej przyszło- 
ści miało przyjść do sojuszu angielsko- 
amerykańskiego w celu zawładnięcia he- 


cza wcale, jakoby Stany zamierzały wziąć | gemonją światową,Zaś bez zapewnionego 


| wora: swych zaatlantyckich kuzy- 
nów Anglja musi postępować znacznie 
ostrożniej i nawet ograniczyć swe władcze 
cele. W każdym jednak razie nie porzuca 
ona drogi, prowadzącej do pokoju z przy- 
miotnikiem i w roku ubiegłym udało jej 
się zebrać na niej niemałe sukcesy. 
J. Mazurski, 


„Nie Każcie bezużytecznie dorożkarzowi wystawać przed dworcem“ 


— 


Co o nas naprawdę myśli rzeczoznawca amerykański prżelio- 
namy się po rezultatach naszych starań o pożycziię 


Z niecierpliwością oczekiwaliśmy z ust 
prof, Kemmerera djagnozy chronicznej do- 
legliwości gospodarczej, która nas trapi. 
Objektywny sąd cudzoziemca wydaje się 
nam ż natury rzeczy trafniejszy, aniżeli 
poglądy nasze własne, tworzone w wiel- 
kiem napięciu nerwów i gorączce kryzysu 
Dlatego oświadczenie Kemmerera, złożo- 
ne wczoraj wobec prasy, jest nielada zda- 
rzeniem, 

P, Kemmerer okazał się prawdziwym 
bussinessmanem. Mówił przedewszystkiem 
o tem, co bezpośrednio obchodzi jego i 
tych, dla których do nas przyjechał: 
o sprawach Banku emisyjnego i waluty. 
Ubocznie poruszył sprawy skarbu, traktu- 
jąc je widocznie jako pódłółe spraw walu- 


| 
| 


ty, o którem jednak bezpośrednio mówić 
in publico foro on sam nie ma powodu. 

Zagadnienia walutowe sformułował prof, 
Kemmerer w sposób dosyć charaktery- 
styczny. Powinniśmy być mu wdzięczni, 
że uczynił to w tej właśnie formie, jaką 
enumcjacia jego przybrała. Uczynił to mia- 
nowicie w formie rozstrzygnięcia sporu, 
który od pewneśo czasu jest z wielkiem 
zacięciem w kraju prowadzony. Mamy na 
myśli spór o politykę kredytową Banku 
emisyjnego. 

Z jednej strony w szrankach stała dy- 
rekcja Banku Polskiego. Hasłem jej do 
niedawna było sztywne w ramach statutu 
utrzymane, zabezpieczenie kruszcowe o- 
biegu banknotów 


„Swit, dzień i noc“ 
Eweliny Nesbit-Thaw 
Zamach samobóiczy gwiazdy salonów nowojorskich 


' Starsze pokolenie, ludzie „przedwojen- 
ni” pamiętają jeszcze zapewne sensacyjną 
aferę, której ośrodkiem była słynna z pięk- 
ności amerykanka Evelyn Nesbit-Thaw. 


Przez dłuższy czas nazwisko jej nie scho- | 


dziło ze szpalt prasy całego świata, a ro- 
mans jej życia to istny film „erotyczno = 
salonowy'” z prologiem i epilogiem. 


Oto prolog: Evelyn Thaw była skrom- 


był do — Stanforda White'a, Wówczas 
w serce naiwnego miljonera wkradł się jad 
zwątpienia, zaangażował telegraficznie 
szereś najlepszych detektywów nowojor- 
skich i po kilku dniach był w posiadaniu 
najdokładniejszej biografji swej żony do 
chwili ślubu. , 

Między innemi dowiedział się, że Ewe- 
lina była dawniej kochanką White'a, w 
którą tenże, gdy mu się już znudziła, „u- 


ną modelką, a później „chorusgirl”', czyli | brał" swego przyjaciela, Thaw, który mi- 


chórzystką jednego z teatrzyków w No- 
wym Jorku, gdy w roku 1915 „odkrył* ją 
i jej piękność architekt Stanford White, 
Specjalnością jego było urządzanie arty- 
stycznych „wnętrz”, on też projektował 
wille, domy i pałace oraz ich urządzenia 
wewnętrzne dla wszystkich „lepszych“ 


"milionerów nowojorskich, za co pobierał 


sute honorarja i zarabiał moc pieniędzy. 


White żył bardzo szeroko, pieniądze 
rzucał garściami na prawo i lewo, a wy- 
prawiane przezeń zabawy i orgje były sła- 
wne i osławione w całym Nowym Jorku. 
Był to jednem słowem rozpustnik w wiel- 
kim stylu, któremu m. in. przypisywano 
także skłonności Oskara Wilde'a. Królową 
i atrakcją tych jego przyjęć stała się Ewe- 
lina Nesbit i tam poznał ją też przyjaciel 
White'a, Harry Thaw 


Ojciec Harryego w czasie wybujałej 
„śrynderki' kolejowej w eryce zbił 
ciężkie miljony dolarów. Po śmierci ojca, 
Harry, jako jedynak, odziedziczył cały ma- 
jatek i począł go trwonić w przerażają- 
cem tempie. Był to typowy dekadent i neu- 
rastenik 


Otóż Harry Thaw, poznawszy piękną 
Ewelinkę, począł się ubiegać o jej względy. 
Ale Ewelina Nesbit, która przeszła już 
wówczas odpowiedną „szkołę' i nabrała 
wprawy w ocenie mężczyzn, wkrótce przej 
rzała charakter młodeśo miljonera i zasto- 
sowała odpowiedną taktykę: Grała przed 
nim rolę cnotliwej dziewicy, do której dro- 
ga prowadzi tylko przez ołtarz. 


Itu zaczyna się dramat. 
Thaw, wbrew radom i sprzeciwom rodziny 
ożenił się z piękną Eweliną i to był pierw- 
szy skandal. Młoda para wybrała się wła- 
snym jachtem w podróż poślubną do Euro- 
py, gdzie Thaw podróżował tylko specjal- 
nym pociągami, a zbytek i ekstrawagan- 
cje obojga tworzyły stałą rubrykę w pis- 
mach obu półkul 

W Poczdamie pod Berlinem Evelyn 
Thaw, nieco zawcześnie, urodziła synka, 
który z koloru włosów i oczu, jak wogóle 
z rysów twarzy kubek w kubek podobny 


| 


mo wszystko ubóstwiał Ewelinę, natych- 
miast z nią i dzieckiem wyjechał do No- 
wego Jorku, w dniu powrotu wieczorem u- 
dał się na bal, gdzie wiedział, że spotka 


i White'a i w oczach wszystkich wpakował 


mu trzy kule w serce, 


. * kad 


Trzecim, rozgłośnym na cały świat 
skandalem był proces Harry Thawa o za- 
mordowanie White'a. Proces ten koszto- 
wał Thawa okrągły miljon dolarów, z cze- 
$o poważna część zużyta została na prze- 
kupienie przysięgłych, 

Pieniądze te jednak nie były wyrzuco- 
ne napróżno — Harry Thaw uniknął krze- 
sła elektrycznego, uznany został za chore- 
go umysłowo i umieszczony w sanałorjum 
gdzie żył w największym zbytku i przepy- 
chu, Mimoto w r. 1913 umknął do Kanady, 
skąd go jednak wydano władzom amery- 
kańskim i z powrotem umieszczono w sa- 
natorjum, Dopiero w roku 1924, dzięki sta- 
raniom i zabiegom rodziny i przyjaciół, u- 
znany został za wyleczonego i odzyskał 
wolność, 


Ewelina Nesbit-Thaw od szeregu lat 
prowadziła z rodziną Thawa proces o przy- 
zranie jej prawa korzystania z majątku 
męża, W międzyczasie poraz drugi stała 
się matką, a ojcem tego dziecka miał rów- 
nież być Thaw, z którym, 'ak twierdzi, sze- 
reg tygodni żyła w sanałorjum we wspólno- 
ści małżeńskiej. Jednak Thaw zaprzeczył 


| temu. 


Gdyż Harry l 


BOO ERO 


A epilog? Ewelina Thaw niedawno o- 
statecznie przegrała proces, na który wy- 
dała wszystko, co posiadała, oszczędności 
i biżuterję, a nadto zadłużyła się po uszy. 
Ostatnio musiała znów występować w ka- 
barecie. Ale i to engagement straciła z 
końcem roku į pozostała zupełnie bez środ- 
ków do życia. Doszedłszy do kresu nędzy, 
smutna bohaterka tylu skandalów i sensa- 
cji oneśdaj, jak donoszą pisma nowojorskie 
zażyła trucizny. Stan jej bardzo ciężki, a 
lekarze wątpią, czy uda się ją odratować... 


— Mi — 
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Drugą stroną walczącą była zgodna 
opinia sfer gospodarczych, wsparta przez 
ministerstwo skarbu. Hasłem po tej stro- 
nie było 1-0 rozszerzenie podstaw emisyj- 
nych przez udizał obcego kapitału w Ban- 
ku Polskim, 2-o rozluźnienie karbów emi- 
syjnych przy uwzględnianiu potrzeb tych 
gałęzi gospodarstwa dla których warun- 
kiem zdroweśo prosperowania jest nale- 
żyte alimentowanie kredytem 

Fakty ostatnieśo półrocza, można to 
już dzisiaj stwierdzić, poparły drugą stro- 
nę walczącą. Okazało się, że krótki okres 
bierności bilansu płatniczego wyczerpał 
zasoby Banku, w następstwie zaś musia- 
ły niestosunkowo wzrosnąć restrykcje 
emisyjne, Wszystkie gałęzie gospodarstwa 
dotkliwie odczuły skutki tych restrykcii. 


Dzisiaj drugą stronę walczącą poparła 
miarodajna opinja cudzoziemskiego ek- 
sperta. Prof. Kemmerer bez zastrzeżeń 
wypowiedział się przeciwko zbędnemu 
krępowaniu akcji emisyjnej. 

Z wielkim zapałem bronił profesor 
wobec dziennikarzy zasady względnej wol- 
ności emisyjnej, takiej jaka od roku 1907 
zapanowała w jego ojczyźnie. Popisał się 
jako uczeń tryumłującej obecnie w Sta- 
nach Zjednoczonych banking-shool—eko- 
nomicznej szkoły liberalizmu emisyjnego 

Wdzięczni mu jesteśmy za potępienie 
bezużytecznego leżenia kruszcu w piwni- 
cach Banku Polskiego, Szczera prawda 
tkwi w opowiedzianej historji żartobliwej 
o dorożkarzu paryskim z przed dworca 
kolejowego. Wesoły ekonomista podał 
myśl swą jako sens moralny następującej 
bajeczki; 

„Przed laty w Paryżu istniało rzekomo 
rozporządzenie policyjne, że przy każdym 
dworcu kolejowym w czasie nadejścia 
każdeśo pociągu musi być najmniej jedna 
dorożka. Otóż zimą bardzo dżdżystym 
wieczorem przybył pociąg tylko z jednym 
pasażerem, dźwigającym kilka walizek i 
z wielkim kufrem. Wyszedł, przed dwor- 
cem zastał czekającą dorożkę, podał woż- 
nicy adres, na który pragnął zajechać. na 
co dorożkarz: „Nie mogę jechać, bo prze- 
pis opiewa, że przy dworcu zawsze musi 
być dorożka, a ja jestem jedyny”. 

Słusznie ostrzega nas profesor — „nie 
każcie bezużytecznie dorożkarzowi wy- 
stawać przed dworcem" — nie marnujcie 
zapasu kruszców bezcelowem chowaniem 
go w piwnicy. Czas zrozumieć, że rezerwa 
kruszcowa tylko o tyle ma sens, o ile jako 
rezerwa w groźnym momencie może być 
rzucona dla ratunku przed klęską. 

Satysłakcja dla opinji gospodarczej zu- 
pełna, 

Powiedzieliśmy, że sprawy skarbu po- 
ruszył ekspert ubocznie, O tyle o ile znaj- 
dują odbicie w obiegu, Wyraził ubolewa- 
nie, że obieg „biletów państwowych" jest 
stanowczo zbyt duży. Określenie „bilety 
państwowe” wywołało w kraju nieporozu- 
mienie, Nie wątpimy jednak, że p. Kem- 
merer miał na myśli bilety zdawkowe. 
Było to delikatne wskazanie na niedeli- 
katną sprawę, Konsekwentnie patrząc na 
sytuację naszą z punktu widzenia walu- 
ty—dochodzi do wniosku ekspert, że tyl- 
ko o tyle obieg nasz będzie nawet przy 
na'szerszej ekspansji kredytowej zdrowy, 
o ile psuć go nie będziemy emisją fiskalną. 

Znów wracamy do budżetu, 
|. Mało powiedziane — ale sapienti sat. 
Dał p. Kemmerer delikatnie do zrozumie- 
nia, że właściwie wszystko zależy znowuż 
| od naszej powściągliwości. Co zaś w tym 
| wzólędzie myśli o nas pi Kemmerer, mimo 
piękne komplementy, których nam nie 
szczędził, tego nie wiemy, Dowiemy się, * 
| gdy w Nowym Jorku zacznie się „mater- 
jalnie'* realizować wizyta profesora Kem- 
merera, A 
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12 miljonów dolarów 
dosfaniemy z Medjolanu na doraźne 


pofrzeby 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
huje: 


W uzupełnieniu naszej wiadomości o: 


pożyczce krótkoterminowej, jaką skarb 
ma zaciągnąć we Włoszech, dowiadujemy 
się następujących szczegółów. 

Wysokość pożyczki ma sięgać kwoty 
12 miljonów dolarów, 

Rokowania z Banca Commerciale Ita- 
liano, który.ma słinansować pożyczkę, są 
na ukończeniu, 

Pożyczka ta ma być użyta na bieżącę 
potrzeby skarbu państwa. 


Delegaci „Bankers Trusfu" 
przybędą do Warszawy jufro 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Dowiadujemy się, że przyjazd z Ame- 
ryki do Warszawy delegatów „Bankers 
Trustu", z którym rząd polski prowadzi 
pertraktacje o większą pożyczkę zagra- 
niczną, zostanie opróżniony o 1 dni. De- 
legaci ci przybędą do Warszawy w środę, 

Są to: dyrektor filji paryskiej Fisher i 

ektor American Tabbac Company, p. 
Sichel, Jak wiadomo, przedstawiciele 
Bankers Trust'u mają przeprowadzić ro- 
kowania z rządem polskim w sprawie 
dzierżawy monopolu tytoniowego i mają 
srnzać na miejscu organizację i możliwo- 
Świ państwowego monopolu tytoniowego, 
jako ewentualnej podstawy do zamierzo- 
nej pżyczki. 


Wielka pożyczka zagranicz: 
na dla Banku Polsk'ego 


Nowa emisja banknofów 525 miljo- 
nów złofych 

„Tagblatt” Iwowski z dn. 9 stycznia 
donosi z Warszawy, że rokowania z kapi- 
talistami zagranicznymi © pożyczkę dla 
Polski są na dobrej drodze i dobiegają 
końca, Osiągnięto już porozumienie z ty- 
mi kapitalistami co do sposobu jch udzia- 
łu w Banku Polskim, a statut Banku Pol- 
skiego będzie przystosowany do postula- 
tów tych kapitalistów. W najbliższych 
dmiach wniesiona będzie do Banku Pol- 
skiego z pożyczki zagranicznej kwota 25 
milionów dolarów w złocie, poczem Bank 
Polski wypuści nową emisję banknotów 
w wysokości 525 miljonów złotych. Po 
zatwierdzeniu przez sejm tej tranzakcji 
pożyczkowej wpłynąć ma do Polski znacz- 
nie większa suma pożyczki zagranicznej, 
która będzie obrócona na poparcie kredy- 
tu przemysłu į handlu. Tenże dziennik do- 
wiaduje się, że cały szereg angielskich do- 
mów finansowych zaproponował udziele- 
nie przemysłowi polskiemu pożyczek 


Powróf prof. Kemmerera do 
Polski 
nie jest wykluczony 


Nasz warszawski korespondet tele- 
tonuje: 

Wczoraj w nocy opuścił Polskę profe- 
sor Kemmerer, wyrażając żal, że nie miał 
możności rewizytować wszystkich osób, 
które go odwiedziły. , 

Przed wyjazdem odbył konferencję 
amerykańskim rzeczoznawcą, prof. Kem- 
mererem, w kwestjach propagandy Polski 
w Ameryce, minister pełnom, dr. T. Gra- 
bowski, szef wydziału prasy i propagandy 
w ministerstwie spraw zagranicznych. 

Minister Zdziechowski odbył z prem- 
jerem Skrzyńskim dłuższą konferencję w 
sprawie budżełowej oraz w kwestjach 
związanych z misją amerykańskiego do- 
radcy finansowego prof. Kemmerera. 

Zaśadnięty przez dziennikarzy przed 
wyjazdem prof. Kemmerer oświadczył, że 
powtórny jego przyjazd do Polski nie jest 
wykluczony. 


z 
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PROF. KEMMERER KONFEROWAŁ 
Z WŁADYSŁAWEM GRABSKIM. 
Jak informuje prasa żydowska odbył 

prof. Kemmerer dłuższą konferencję z b. 
prezesem rady ministrów p. Władysła- 
wem Grabskim na temat sytuacji finan- 
sowej Polski, Prof. Kemmerera interesuje 
poglad b. premjera na te sprawy. 


Polączenie się klubów 


związku chłonskiego i grupy pos. 
Dąbskiego 
Dzisiaj klub związku chłopskiego i gru- 
pa posła Jana Dąbskieśo mają odbyć de- 
cydującą naradę o połączeniu się. 
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1. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Taniec endecji dokoła marsz. Piłsudskiego 


Sensacyjne szczegóły grabskiej Kanossy w Sulejówku 


Donosiliśmy w swoim czasie o wizycie 
przywódców endeckich Romana Dmow- 
skiego i St. Grabskiego w Sulejówku w 
celu nawiązania z nim stosunków i skło- 
nienia go do powrotu do armji. Pomimo 
licznych zaprzeczeń ze strony Zw. Lud, 


Narodowego Canossa ta miała jednak 
miejsce i obecnie wyszły na światło 
dzienne sensacyjne i interesujące jej 


szczegóły, 


OFERTA WŁADYSŁAWA GRAB- 
SKIEGO. | 

Pan Władysław Grabski, którego sto- 
sinek do Z, L. N, ma już niemal swoją hi- 
storję, zgłosił się był na jakiś tydzień po 
utworzeniu nowego rządu do Z. L, N. z 
propozycją, że może zapośredniczyć po- 
między tem stronnictwem, a PPS, Pan 
Władysław Grabski — jak wiadomo — 
pod koniec rządów swoich gorliwie pra- 
cował przez swojego adlatusa, p. Kauzika, 
nad tem porozumieniem, do którego po- 
mimo wejścia PPS do' koalicji rządowej 
jednak nie przyszło. Otóż intencją Wła- 
dysława Grabskiego było właśnie silne 
zespolenie skrajnych elementów (t. zn. Z. 
L. N.i PPS), koalicję tę tworzących. 

Pan Władysław Grabski wystąpił z 
następującą koncepcją: lewica zgodzi się 
zrezygnować :z zasady ośmiogodzinnego 
dnia pracy w Polsce, wzamian za co pra- 
wica nie będzie się sprzeciwiała, że ster 
rządów w Polsce obejmie w charakterze 
premjera Józet Piłsudski, przyczem otrzy- 
ma pełnomocnictwa, dające mu właściwie 


Z NN PRZY PORZE = 


władzę dyktatora. Zakres tych pełnomoc- 
nictw musiałby być dopiero szczegółowo 
ustalony. 

To był pierwszy punkt proponowanej 
przez pana Wł. Grabskiego zgody pomię- 
dzy prawicą a lewicą, były i inne — i tak: 
lewica miała się zgodzić na skasowanie 
ministerstwa pracy i opieki społecznej, za- 
dowalając się odpowiednim departamen- 
tem w ministerstwie przemysłu i handlu, 
bez naruszenia głównych zasad ustawo- 
dawstwa społecznego, prawica ze swej 
strony miała zrealizować pożyczkę dla 
Polski, po części w walutach obcych, po 
części zaś w myśl projektów ministra J. 


Moraczewskiego przez udzielenie pod tę | 


pożyczkę zabezpieczeń, zahipotekowa- 
nych na majątkach, 

Propozycje te, nieco fantastyczne, ale 
niezmiernie charakterystyczne dla całego 
sposobu myślenia byłego premjera, nie 
trafiały właściwie ani jednej, ani drugiej 
stronie do przekonania, były wszelako 
przedmiotem pertraktacji, które się nie 
kleły, 


WYPRAWA DO SULEJÓWKA. 

Celem szybszego zrealizowania pto- 
jektu wyprawił się był w połowie ub, mie- 
siąca pan Wałdysław Grabski dwukrotnie 
do Sulejówka i porozumiewał się tam z 
marszałkiem Piłsudskim. Porozumienie 
trudno było osiągnąć, jako że w obu za- 
interesowanych partjach panowała dość 
znaczna rozbieżność zdań. Wreszcie ini- 
cjatywę ujął w swe ręce jeden z przywód- 


| 
| 
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ców Z. L, N, St, Grabski i wraz z panem 
Władysławem Grabskim udał się dnia 20 
grudnia do Sulejówka z następującą pro- 
pozycją. 

Uformowany zostanie nowy rząd, na 
czele którego stanie w charakterze pre- 
mjera marszałek Józef Piłsudski, wicepre= 
mjerem i ministrem spraw wewnętrznych 
będzie pan Stanisław Grabski. Tekę spr. 
zagranicznych zatrzyma Al. Skrzyński, mi 
mistrem skarbu będzie Władysław Grab- 
ski, partji PPS przypadz': ministerstwo 
kolei, Dalszym punktem programu miała 
być rozwiązanie sejmu i przeprowadzenie 
nowych wyborów pod hasłem sanacji pań- 
stwa, 


Oierta prawicowa spotkała się w Sue 
lejówku z przyjęciem bardzo chłodnem. 


PO REKUZIE. 


Wobec odmownego stanowiska mar- 
szałka Piłsudskiego cała fantastyczna kon 
cepcja Władysława Grabskiego rozwiała 
się, Jednak St, Grabski nie pozbył się 
pragnienia powrotu Piłsudskiego do woj- 
ska, Również na egzekutywie PPS stwier- 
dzono konieczność zaofiarowania marszał 
kowi Piłsudskiemu jakiegoś wybitnego 
stanowiska urzędowego. Rząd obecny za- 
czął kokietować marszałka Piłsudskiego i 
począł czynić starania g skłonienie marsz. 
Piłsudskiego do powrotu do armji, eo w 
ostatnich dniach jest przedmiotem põ- 
ważnych narad w łonie gabinetu. 


Telefon bez drutu w pociągu 


Wynalazek niemiecki, Którego nie znają jeszcze w innych Krajach 


Już od pięćdziesięciu laty inżynierzy a- 
merykańscy próbowali wynaleźć przyrząd, 
któryby pozwolił przy użyciu zwykłego 
telefonu połączyć się w pociągach z daną 
miejscowością. Próby te jednakowoż nie 
udawały się. Również, gdy nastała epoka 
telegrafji bez drutu, nie powiodło się A- 
meryce urządzić w pociągach telefon bez 
drutu. Nie mogli sobie mianowicie pora- 
dzić z anteną, która przecież musi być 
wysoka, czego w pociągu nie da się zało- 
żyć. Ten problem rozwiązali niemieccy 
inżynierzy. Zastosowano tutaj bowiem 
właściwości fal Herza, które bez wielkiego 
trudu mogą się przenosić po drutach tele- 
graficznych, nie przeszikadzając w zupeł- 


ności depeszom telegraficznym i telefo- 


Telefonistka na stacji telefonicznej w pocią= 
gu daje połączenie pasażerowi 


nicznym. W ten sposób rozmowa telefo- 


niczna bez drutu odbywa się na krótkiej | 


przestrzeni, bez potrzeby budowania an- 
teny dużej od kabiny rozmawiającego aż 
do przewodów drutowych, Dalsza depesza 
idzie normalną drogą po drutach do naj- 
bliższej stacji i tam zostaje przy pomocy 
odpowiednich transmutacji podama dalej, 

Zeszłej środy zaprodukowano po raz 
pierwszy to urządzenie dla przedstawicieli 
prasy na linji Berlin - Hamburg w pocią- 
gu pośpiesznym, Kto w takim pociągu 
chce uzyskać rozmowę telefoniczną, ten 
musi się udać do osobnej kabiny, posługu- 
je się całkiem zwyczajnym telefonem i za- 
wiesza sobie, celem lepszego słyszenia na 
głowe słuchawki telefoniczne, Wszystko 


| 
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| 
| 


| 
| 
| 


to jest bardzo proste, wymagało jednak 
długich prób i cierpliwej wytężonej pra- 
cy szeregi ludzi, pełnych inwencji. Tele- 
fon bez drutu jest zaprowadzony na razie 
w kilku pociągach, kursujących na flinfi 
Berlin-Hamburg. Zwykła rozmowa telefo- 
niczna kosztuje minimalnie 3 marki za mý- 
nutę, nadanie telegramu 2 marki. 

W ten sposób nastały złe czasy dla 
zbrodniarzy. Dotychczas, jak długo sie-4 
dzieli w pociągu, mogli drżeć tylko przed | 
st*cją. Dzisiaj jadnakowoż każdy zbrod- 
niarz będzie się czuł też niepewnie i w 
pociągu, a nawet do pewnego stopnia bęe 
dzie w gorszem położeniu, gdyż z jadące= 
go pociągu ucieczka nie jest łatwa. 


Przewody telefoniczne na dachu pociągu, za* 
opatrzonego w stację telefonu radjowego 


|? 
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zostało rozgromione przez policję 
Normalna ruletka Kwitła w sercu stolicy 


Z Warszawy donoszą nam: 


Jedną z dotkliwych plag w życiu stoli- 
cy stanowi obok rozmaitych oszustw, zło- 
dziejskich afer i t. p., — plaga szulerstwa, 
która rozkrzewiła się u nas, jak kąkol, 


Jest tylko tajemnicą poliszynela fakt, 
Że szulerstwo stało się w stolicy dla wie- 
lu ludzi z pod ciemnej świazdy — źródłem 
czerpania kolosalnych zysków — że wielu 
z pośród matadorów hazardu karcianego, 
wyścigowego czy ruletkoweśo — dorobi- 
ło się na tem rzemiośle wielkiej fortuny i 
że trutnie ci niesyci zdobyczy, nie prze- 
stają ani na chwilę trudnić się organizo- 
waniem hazardu, niezmordowanie żerując 
na łatwowierności i lekkomyślności ludz- 
kiej, wtrącając częstokroć w otchłań wy- 
stępku i rozpaczy niejednego urzędnika, 
niejednego ojca licznej rodziny, niejednego 
człowieka pracy i t. p. 

O tych szulerach w ostatnich cza- 
sach opwiadanó, że zorganizowali dom gry 
wzorem „Montki* z nad jasnego brzegu 
księstwa „Monaco'. 


Dom był silnie zakonspirowany, Wstęp 
do niego mieli ludzie tylko dobrze zapi- 
sani w opinji organizatorów i oni też mogl: 
iylko wprowadzać swoich krewnych, 
przyjaciół i znajomych. 

Wykrycie kasyna zdawało się być, jak 
o tem mówiono, wykluczone, a to z uwa- 
gi na zbyt „przekonywujące argumenty", 
jakimi konspiratorzy operowali w sto- 
sunku do tych, którzy mogliby byli ich 
„zaanektować”. ) 

Tę też miejscowego chowu „książęta 
Monaco" świetnie prosperowali, przeno- 
sząc się od czasu do czasu z jednego do 
lrugiego lokalu. 


Ostatnio wiadomem stało się policji 
kryminalnej, że na kasyno obrano apar- 
tament przy ul. Żórawiej nr. 4a. 

Wczoraj wieczorem, dobrawszy sobie 
do pomocy kilku sprawnych -funkcjona- 
riuszów policyjnych, kom. Czerwiński do- 
wiedział się, że: kasyno*odwiedzi jedna ze 
znanych w Warszawie postaci, honorowa- 
nych w kasynie tytułem „dyrektora, 

Poslanowiono, zaczaiwszy:się'w „klatce 
schodowej domu nę. 4a przy ul. Żórawiej, 
wyczsekiwać ukazania się „dyrektora'j. 

Mijały iednak godziny i dyrektor nie 
zjawiał się, natomiast zjawił się inny bo- 
gety obywatel. 

Gdy zapukał do lokalu, 
1i śdy 

na kasło otworzono mu drzwi, 
agenci hasło to podchwyciłi i wkrótce 

sami znaleźli się wewnątrz kasyna, 

Groźny okrzyk: „Stać! Nie ruszać się z 
miejsc!'* zelektryzowal ,księciów hazar- 
dn“. 

Ręka krupiera zawisła w powietrzu, 
gracze nie śmieli wycofać z rozpostartej na 
dużym stole zielonej z 36 numerami tabli- 
cy swych stawek. 


oznaczonego 
ne, 


Kasyno zostało zaskoczone j zaanek- 
towane przez policję. 

„Świetne” towarzystwo ie było dla 
niej obce. Z wyjątkiem kiłlku — wszystko 
były to postacie znane — bywalcy „Lour- 
sa", „Ziemiańskiej', pierwszych rzędów 
krzeseł w teatrach i t. d. 

Rozpoczęło się spisywamie protokułu. 


| go i Stamisława Jaszewskiego, znanych 
| matadorów hazardu, dalej: Zygmunta Ma- 
jewskiego, Józefa Januszewskiego, Ludwi- 
ka Stefsohna, Leona Świąteckiego, Roma- 
na Fogla. i Antoniego Czyżewskiego. 

Ze stołu zabrano sztony oraz 224 zł. w 
gotówce i dokładnie prowadzono perma- 
nencję gry. 

Komiortowo urządzony lokal partero- 
wy posiadał wykwintny bufet i t. p. 
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Monte Carlo w Warszawie! 
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Sensacyjne rewelacje 


o protesjonaliźmie w Polsce 


Wyrok wydziału gier i dyscypliny P.Z.P.N. 
| ków zarządu „Pogoni“: inż Tadeusza Ku 


KRAKÓW, 11 stycznia. Na posiedze- 
niu wydziału gier i dyscypliny P. Z. P. N. 
ustalono listę graczy P, Z. P. Nọ, którym 
udowodniono profesjonalizm, a mianowi- 
cie: „Pogoń“ (Lwów) zdyskwalifikowano 
jako zawodowców Olearczyka, Hankego, 
Goerlitza, Słoneckiego i Fichtla, Zdyskwa- 
lifikowano dożywotnio od działalności w 
klubach i związkach piłki nożnej człon- 


Nasz 
fonuje: 

W dniu wczorajszym w godzinach wie- 
czorowych do przechodzącego ul. Freta 
prezesa związku wędliniarzy i masarni, 
Henryka Webera, nieznany osobnik dał 2 
strzały rewolwerowe, raniąc go ciężko w 
brzuch i w ramię, 


warszawski korespondet tele- 


Nasz warszawski korespondet tele- 
fonuje: 
Dnia 15 grudnia wb. roku i 1 stycznia 


Polskę całego szeregu długów zagranicz- 
nych, a mianowicie: Wielkiej Brytanii 


carji 2.250 fr. szwajc., Francji 2 miliony 
532.600 franków fr, St- Zjednoczonym 


bież, roku przypadały terminy spłaty przez | 


130.483 funty szt, Norwegji 508 tysięcy | 
koron, Szwecji 123 tys. koron, Danii 10.750 | 
koron, Holandji 13 tys. florenów. Szwaj- | 


Tajemniczy zamach rewolwerowy. 


Dwa strzały do prezesa związku wędliniarzy 


Za strzelającym zarządzono pościg, ale 
go nie schwytano. Zarówno raniony, jak 
i świadkowie zajścia, w tej liczbie i po- 
sterunkowy policji, stwierdzili, że strzela- 
jącym był oficer wojsk polskich. Dotych- 
czas Śledztwo nie ustaliło ani powodów 
tei tajemniczej napaści, ani osoby wino- 
wajcy. 


Polska płaci długi zagraniczne 
w ostatnim miesiącu wpłacono Kilka milj. dolarów 


larów, wreszcie udział w przedwojennym 
długu Austro-Węgier 29.000 dolarów oraz 
| amortyzacja kuponu bieżącego pożyczki 
amerykańskiej 3.750 tys. dolarów. 

| Wszystkie te raty zostały przez rząd 
polski spłacone w terminach ustalonych 
|w odnośnych umowach. Spłaty dokonano 
| za pośrednictwem przedstawicielstw pol- 
| skich zagranicą, a dług francuski za po- 
| średnictwem ambasady francuskiej w 
Warszawie 


500.000 dolarów, firmie Baldwim 99.500 do- | 
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Biskup przyznał się doudziału w tałszerstwie 
Będzie postawiony przed sądem polowym 


BUDAPESZT, 11 stycznia, Zeznania 


Falszowanc fakże dla króla 


Stwierdzono w nim, że w lokalu, nale- 
żącym do Stefana Koralewicza, wykryto 
potajeminy dom gry w rulete. 

Zastano w nim: Henryka Strzemińskie- 


———-———>> 


Maiątki wywłaszezone 


na zasadzie ustawy 0 reformie rolnej 


Na obszarze okręgu piotrkowskiego u- 
leśają wyw” i w pow. brzeziń- 
skim z ma lszowa Bol. M='--- *%0 
ha, w pow. «: kim majątek Wieś Ko- 
ścielna Kreczunowicza 100 ha, w tymże 
powiecie maj. Marchwacz Wacł. Niemo- 
stów Niemojewskiej 100 ha, w p. koniń- 
skim m, Gosławice K, Kośleckieśo 100 ha. 
w pow, łaskim maj, Dąbrowy Rusieckie, 
maj. Małuja 100 ha, w pow. łęczyckim 
maj. Grabów Wilh, Reicherta 100 ha, w 
pow. radomskowskim Rudka Aug. Potoc- 
kiego 100 ha, w pow. słupeckim maj, Ka- 
zimierz Stan, Mańkowskiego 100 ha maj. 
Ciążyń Izabelli Zakrzewskiej 100 ha, w 
pow. tureckim maj, Miękulicza p. Dzier- 
żawskiego 100 ha, w pow, wieluńskim 
maj, Rodoczewicze M. i B. Piekarskich 
400 ka, 


biskupa Zedreweca budzą w dałszym cią- 
gu niezwykłą sensację. Według doniesień 
pism budapeszteńskich, biskup był począt- 
kowo zwykłym. wojskowym kapelanem, 
który w czasie przewrotu komunistyczne- | 
go organizował antykomunistyczną armię, 
Był on osobistym przyjacielem Nadossy'ego 
i Windischgraetza, Do udziału w fałszer- | 


Bawarii 


PARYŻ, ii stycznia. Sauerwein publi- 
kuje w „Matinie”* rozmowę z hr, Józefem 
Karolyi, który oświadcza, że niemieckich 
„dettsch-vólkisch* należy uważać za du- 
szę całej akcji fałszerstw pieniężnych. Je- 


stwach przyznał się był on przekonany, że 
pieniądze fałszowano dla celów patrjotycz- 
nych, Ponieważ Zadrewec jest biskupem 
połowym, będzie on odpowiadał przed są- 
dem wojskowym, 


BRUKSELA, 11 stycznia. 
Śledztwo, prowadzone w sprawie 1,000 - 
dinarowych banknotów wykazało, że w 
Brukseli przebywają fałszerze banknotów. 
Aresztowano dwie osoby, m. in. kupca 


Z, 
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dnym z celów spisku, zakrojonego na ol- 
brzymią miarę, miało być stworzenie kró- 
lestwa Bawarji i przyłączenie Austrji do 
tego królestwa i przygotowania do uczy- 
nienia z Węgier wasala Niemiec, 


Po 1000-trankówkach banknoty 1000- 
dinarowe | 


Były fałszowane w Niemczech 
(PAT). — 


wek policji belgradzkiej, wykryła fałsze- 
rzy banknotów 1000 dinarowych. Areszto- 
wani fałszerze zeznali, że dotychczas wy- 
puścili 8 i pół tysiąca banknotów, które 
zosłały wywiezione do Jugosławji, Przed 


i 
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chara, Cybulskiego, Łuczynę i Kaweckie- 
go W klubie „Hasmonea* (Lwów) zdy- 
skwalifikowano następujących graczy, ja- 
ko zawodowców: Sznajdera, Wertera, 
Steuermana, Mohra, Redlera, Birnbacha, 
Barnesa, Maklera i Schpeleischera, Do- 
żywotnio od działalności w klubach piłki 
nożnej zdyskwalifikowano członka zarzą- 
du „Fasmonei* Schargela, „Czarnym“ i 
innym klubom lwowskim zawodowstwa 
nie udowodniono, Dochodzenia przeciwko 
stołecznej „Polomji* w toku. Dodać nale- 
ży, że P. Z. P, N, posiada poważne dowo- 
dy obciążające zarząd „Polonji* i kilku 
graczy, przedewszystkiem tolerowanie u- 
krytego zawodowstwa. Dochodzenia w 
krakowskim okręgu głównie przeciwko 
„Cracovii“ į „Wiśle** prowadzone są przez 
komisję, składającą się z dr. Szipo, Kle- 
mensiewicza, Klocka i Rozensztoka, któ- 
re zakończone będą wkrótce. 


Dwie komisie związku 
związków 


üla rozstrzygnięcia sporów pomiędzy 
klubami sporfowymi 

Komitet wykonawczy związku związ- 
ków, wybrał na ostatniem swojem posie- 
dzeniu dwie komisje: 1) dla zbadania pro- 
testu byłego zarządu polskiego związku 
bokserskiego, dotyczącego nieformalności 
uchwał ostatniego walnego zgromadzenia 
delegatów tego zwązku, Do komisji tej 
wybrani zostali: ppłk. Bobkowski, kpt. 
Dziubiński i kpt. Skotnicki, 2) komisja 
składająca się z inż. Znajdowskiego, ka- 
pitanów Skotnickiego i Dziubińskiego, de- 
legowana została do zbadania sporu po- 
wstałego między polskim związkiem lek- 
koatletycznym i wydziałem sportów ko- 
ibiecych. Obie komisje obowiązane są za- 
kończyć swe prace do następnego posie- 
dzenia kom, wykonawczego, t. j. do 15-g0 
b. m. 


Nowy amhasador francuski 


w Warszawie 
Pana Pamaiieu ma zastąpić p. karoche 

PARYŻ, 11 stycznia, W tutejszych sfe- 
rach politycznych mówią o bliskiem ustą- 
pieniu ambasadora francuskiego w War- 
szawie, p. Panafieu, 

Na jego miejsce ma być mianowany o- 
becny dyrektor wydziału politycznego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych, p. La- 
roche, 


30 000 rubli w złocie od So- 
wiefów 


Sowiety w dn, 31 z. m, wypłaciły dla 
skarbu polskiego, w myśl art, IX układu 
wstępnego w sprawach komisji specjalnej, 
podpisanego w dn. 10 lipca r. z. w War- 
szawie przez prezesa delegacji polskiej, 
prof. Kuntzego i posła sowieckiego, pana 
Wojkowa — 30,000 rb. zł, stanowiących 
ekwiwalent za zatrzymaną w Rosji bibljo- 
tekę chemiczną politechniki warszaw» 
skiej. 


P. binde nie wyjechal 


Nasz warszawski korespondent tele: 
ionuje: 

Wczoraj rozeszła się pogłoska, że były 
prezes P. K. O p. Hubert Linde wojechaj 
zagranicę. Jak się okazało po sprawdze- 
niu, p. Linde Warszawy nie opuścił, 


Nominacije w sadownicfwie 


Nasz. warszawski korespondent telefo- 
nuje, 

Min, sprawiedliwości 
pujące nominacje: 

Rzymowski Jan, sekretarz sądu okr. w 


podpisał nastę: 


| niemieckiego, który kupował papier, po. | aresztowaniem fałszerze przygotowywali | Łodzi mianowany komornikiem przy są- 


| trzebny do fabrykacji banknotów. 
BIELEFELD, 11 stycznia. (PAT). Poli- 


| cja niemiecka, działając według wskazó- 


się do wykonania zamówienia na 30 tysią- | dzie okr. w Łodzi. 
cy sztuk fałszywych banknotów. Między | 


| aresztowanymi znajdują się 


obywatele 
| niemieccy i jugosłowiańscy. 


Dr. Gustaw Taubenszlag, sędzią śled- 
czym zapasowym okregu sądu okr, w Ło- 
dzi, 
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W Paryżu, u sławnych dzieci Łodzi 


„NiKt nie jest prorokiem we własnym Kraju -- powiedzieli sobie artyści łódzcy, 
wyjechali i... dobrze im się dzieje 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego") 


Paryż, w grudniu 1925 r. 

Łódź wydaje ze siebie talenty — je- 
dnak nie umie talentów tych przy sobie 
trzymać. Łódź rodzi ludzi zdolnych, nie po- 
zwalą im jednak długo rozwijać się na ma- 
cierzystej glebie — po krótkim już czasie 
staje się dla swych utalentowanych synów 
macochą i... zresztą nie może być inaczej... 
Nie dlatego wcale, że Łódź jest „złem 
miastem", jak je uważał za stosowne o- 
chrzcić p, Zygmunt Bartkiewicz w swe; 
książce, ale wprost dlatego, że gleba, któ- 
rej nawozem jest krwawy pot pracy ludz- 
kiei. pracy niemal bez odpoczynku, bez 
wytchnienia — gleba taka nie daje zakwi- 
tnąć pięknym kwiatom sztuki. Trudno — 
trzeba się pogodzić z tą już u nas naśmin- 
nie występującą „emigracją talentów" «l 
cieszyć się, jeżeli kwiaty choć zagranicą 
nie więdną:. 

A nie więdną. 


U Arfura Szyka 


Popularny karykaturzysta, znany przez 
wszystkich ilustrator przedwojennego je. 
szcze „śmiechu'”', a potem współpracownik 
Juljana Tuwima przy wydawnictwie „Re- 
wolucja w Niemczech" — Artur Szyk — 
wyniósł się na stałe do Paryża i... zarzucił 
karykaturę... 

Jadę do niego pod boy do uroczej 
miejscowości podmiejskiej, Rollboise nad 
Sekwaną. Wspaniała magnacka siedziba p. 
Decoura, właściciela galerjj sztuk pięk- 
nych i dekoratora. Park, w parku zamek 


— coś niby pół-zamek, pół-pałac, a obok | 


willa — ensemble naprawdę piękny. — 
W willi korzysta z gościny pana Decowa 
Artur Szyk z rodziną. Do Paryża przyjeż- 
dża nie często, pracuje dużo, pracuje w ci- 
chej willi wśród cienistego parku. | 

Długo, serdecznie rozmawiamy — oczy- 
wiście naipierwej muszę mówić ia — © 
Łodzi, ò Polsce — Szyk zarzuca mnie py- 
taniami, chce wiedzieć wszystko naraz — 
dobrze mu jest tutaj, w cichem Roliboise, 
ale tęskni — łaknie wiadomości o kraju. 
Ale i ja się odwzajemniam pytaniami — 
chcę wiedzieć również wszystko o dziecku 
Łodzi ng obczyźnie i przytem dziecku, któ. 
re weszło wstępnym bojem w szeregi naj- 
bardziej popularnych ilustratorów pary- 
skich. 

Szyk bowiem, po zatzuceniu karyka- 
tury wziął się do portretu i ilustracji, Roz- 
począł od egzotyzmu — namiętacie łodzia- 
nie na wystawie jego te cyzelowane na 
wzór wschodni mozaikowe  portreciki 
sceny z życia wschodu? — przy tem głów- 
nie pozostał. I zresztą zagraniczną swą 
karjetę rozpoczął od eśgzotyczneśo Marok- 
ka. Przez długi czas był gościem jednego z 
władców tamtejszych, paszy z Marrakesh- 
El Glaoni. Portretował marokańskieśo 
królika tak, jak w Łodzi z fantazii malował 
wyimaginowanych sułtanów  drobniutką 
mozaiką barw 

A potem wrócił do Paryża — wziął się 
e mameeemr 


WŁODZIMIERZ WASYLKO. 


Nadzieja 


Na peronie małej stacji kolejowej, tro- | 


chę na uboczu od reszty pasażer. czekał na 
pociąg wysoki, nieco pochylony starszy 
mężczyzna b bujnych, siwych włosach. — 
Czekając, z apetytem zaladał jabłko, Była 
to duża, doirzała reneta jesienna, a gesty, 
żółty sok owocu spływał po jej pomarań- 
czowej skórze, po wygolonym podbródku 
jedzącego i kapat mu na gors koszuli i u- 
branie. 

Ale siwy mężczyzna zdawał się nie 
spostrzegać tego. Zdrowe jego, pociemnia- 
łe od tytoniu zęby chciwie -wżerały się w 
aromatyczny miąższ owoci. Trzymał jabł- 
ko w. lewei ręce, prawą zaś wsparł na ra- 
mieniu kobiety, stójącej obok niego. 


Mężczyzna nie był już młody, ale bar- 
dzo przystomy. Z tą wspaniałą siwą czu- 
pryną i wyśolona twarzą wyglądał na ak- 
tora, Kobieta była znacznie młodsza od 
niego i niesłychanie brzydka. Mała garbu- 
ska, z twarzą wprost małpią i rękóna, 
jakby wyschłemi od ;akie'ś choroby. Tyl- 
ko małe czarne oczy, pełne były życia i 
blasku, 

Każdy, kto zbliżył się do tej ciekawe: 
pary, mógł zauważyć, że stary zajadał swe 
jabłko spokojnie, nawet radośnie, pod. as 
sdy kobieta jest czemś stęboko wzruszona 
i podniecona. A jeżeli teraz talk spokojnie 
stoi na miejscu, to może tylko dlatego, że 


| 


| do malarstwa religijnego, utrzymując je 
zresztą również w charakterze mozaiki — 

ulubioną swą technikę ilustrował dla wy- 

dawcy Renaud — „Kuszenie św. Antonie= 

go”, przepiękne luksusowe wydanie. — 

W tenże sposób ilustrowana jest i „Księ» 
| ga Estery“ w wydeniu Piazza, a ostatnio 
pnąc się po szczeblach karjery coraz wy» 
żej, nawiązał Szyk kontakt z jednym z nai- 
popularniejszych teraz autorów francusk 
— Pierre Benoit, 
„Drogi olbrzymów", Benoit wyjechał do 
Palestyny, siedział długo w Jerozolimie, 
jeździł po Ziemi Świętej znęcony specia:- 
nym urokiem pół-e$zotycznego pół-euco- 
pejskiego życia żydów, Plon podróży tej 
przedstawia cię wsoaniale Francja 
skonsumowała już kilka wydań najnowszej 
| jego książki, — „Puits de Jacob“ — „Stu- 
| dnia Jakóba*, a w luksusowem wydaniu 

Albin Michel'a — ilustracje Artura Szyka. 


Kiedy Szyk opowiada o sobie — to nie 
| może nie wspomnieć o senałorze minist*ze 
| de Monzie, Polityk ten į jednocześnie me- 
| cenas sztuki otacza go całkiem szczególną 


| 
| 
| 
i 
| 
| 
| 


autorem „Atlantydy“ i | 


pieczą — wyrażenie ministra o Szyku, wy- 
rażenie, jakiego użył w rozmowie ze mną 
— nie jest „platoniczne”, Szyk portretował 
| już ministra trzy razy, a opieka taka — to 
| atut przy „wybijaniu się w górę" niemałe- 
go znaczenia. 


U Aleksandra Tansmana 


Był sobie w Łodzi, a potem w Warsza- 
wie młody studencik prawa, o którym 
wiedziano, że bardzo pięknie gra na forte- 
pianie, że nawet trochę komponuje. Wyje- 
chał ten student w końcu 1919 r. do Pa- 
ryża, a w końcu roku 1925 można wyczy- 
tać we wszystkich gazetach amerykań- 
skich i francuskich, że najsłynnie'si kapel- 
mistrzowie świata, Kwssewicki z Moskwy i 
Mengelberg z Amsterdamu dyrygują w Bo- 
stonie i Nowym Jorku symłiomje tego wla- 
śnie studenta-łodzianina... 


| Czy to wstep do nowelki? — nie! — to 

skrót ĥistorji „dośścia do wielkości" Afe- 
| ksandra Tansmana.. Uważam, że należy 
| go również odwiedzić — na eleganckiem 


Gałwanizowanie politycznego trupa 


R. premier Grabski powinien nadal odpoczywać 


Czy wolno p. Wł. Grabskiemu reprezentować polską myśl 
gospodarczą na forum międzynarodowem? 


dy konferencja gospodarcza ligi narodów 


| w Genewie. 
Trudno nie doceniać doniosłości narad 
| nad sytuacją gospodarczą świata w mos 


mencie, kiedy brak należytej równowagi w 
świecie całym jest jedną z przyczyn po- 
wszechnego kryżysu. 

Również trudno nie doceniać doniosło- 
ści osobistego zetknięcia się ekonomistów 
omal wszystkiich krajów świata dla spraw 
ich ajczyzn. 

Naturalną jest bowiem rzeczą, że kon- 
| ferencja ligi ma charakter nie tylko nauko- 

wy, ale w lwiej części również reprezentas 
cyjny. 

Mogliśmy się więc spodziewać, że z ra- 
mienią Polski zasiądzie na niej osobistość 


ściśle z polską myślą gospodarczą aktual- | 


ną związana. 

Sami sobie jednak robimy mocno nie- 
wczesne figle! 

Według doniesień prasy „przyjął zapro- 
szenie do udziały w konferencii gospodar- 
czej z Polski p. Władysław Grabski, b. pre- 
zes rady ministrów 1 minister skarbu”. 

Znamy procedurę międzynarodowych 
zapraszań, Rozumie się samo przez się, że 
nikt nie mógł być zaproszony, kto uprze- 
dnio nie został desygnowany przez stery 
rządowe w kraju ojczystym, 

W takim razie bylby p. Wł, Grabski de- 
syśnowany przez rząd Rzplitej, 


szeroka, biała dłoń starca spoczywa na jej 
| ramieniu, Stary zaś mówił: 
| „Co to za wspaniałe jabłko! Nisdybym 
i nie przypuszczał, że reneta może być taka 
| dobra. Czuję się natchniony, niby jak poe- 
tal To jabiko zrobiło ze mmie poetę. — 
Z czemże móglbym je porównać? Jeśs 
słodycz, jego zapach i tę ciemną, usaloną 
skórę — z czem? Ach, z czemżeby innem, 
jak nie z tobą, moja przyjaciółko, moje ko- 
chanie, moje szczęście, moje... jabłuszkol'' 


i 

| 'Na te, dość głośno wypowiedziane sło- 

| wa, z ócz kobiety padło dookoła spo'rze- 

| nie niespokojne, prawie rozpaczliwe. Poru- 
szyła się gwałtownie, jaklby szarpnięta na- 
głym atakiem kaszlu, a jej malpie 

| ściąśnęły się w okropny grymas rozpaczy i 
zwątpienia, 

| Zauważył ten ruch mężczyzna, którego 
ręka spoczywała na ramieniu kobiety i za- 

| pytał o przyczynę. 


„Powalałeś się; iabłko było takie so- 


czyste i szukam właśnie chusteczki, by ci į 


powycierać plamy na surducie". 
W rzeczy samej dobyła chusteczki I po- 

częła starannie obsuszać plamy, 
„Nie gnièwai się na mmie", rzekł unrzej- 
mie stary. „Taki jestem szczęśliwy! Ostat- 
| nimi czasy nadzie'a wyleczenia tak mnie 
| wzrusza, że zwykłe, głupie jabłko wypro- 
wadziło mnie z równowagi — Bufetowyl". 
zawołał nadle tak głośno, że wszyscy ra 
peronie odwrócili się w jego stronę. „„Bu- 
fetowy!”, powtórzył równie głośno. „Pro- 
m dać jerz dziesieć jabłek, zabio- 


Szen cze Z 


mäe' 
I wyciągnął rękę; przyczem publicze 


Niezadługo odbywać będzie swe nara- , 


rysy | 


Nie chcemy w tej chwili być sędziami 
| czynów b. premiera. Zbyt silnie pozostaje- 
| my pod wrażeniem chwili, w której rzą- 
| dził, Za kilka lat historja wyda objektywny 
sąd. 


| W każdym razie nie jest rzeczą właści- 
wą, aby człowiek, który poróżnił się z ca- 
łą opinią gospodarczą kraju reprezentował 
te opinię na światowych konferencjach 
| gospodarczych. Tembardziej, gdy pewna 
| część sejmu domaga się postawienia go w 
stan oskarżenia przed trybunałem stanu. 
Nieprzyjemne to dla nas samych, niezrozi= 
miałe dla obcych. Dziwimy się, że jest to i 
przyjemne i zrozumiale dla samego b, mí- 
nistra skarbu. 


Uważalibyśmy za rzecz bardzo celową 
„zharmonizowanie'” opinji gospodarczej z 
jej reprezentacją na konferencji, 

Materja bardzo drażliwa. Zaproszenie 
jest zaproszeniem. Kurtuazia ma swoje 
prawa. Ale przecież i sens powinien jakieś 
swoje prawa mieć, 


W fakcie obecności p. Grabskiego na 
konferencji gospodarczej świata zdrowego 
sensu— tego co francuz nazywa „bon 
sens“ — doszukać się niezbyt łatwo. 
| A nuż jednak zna'dzie się wyjście z „de= 

likatnej' sytuacji. Mówiliśmy o spełnieniu 
| obowiązku i odejściu. Skoro się obowiązek 
| spełniło zupełnie, czy nie możnaby rów- 
| nież odejść... zupełnie? Pa 


ność zauważyła ze zdumieniem, iż siwy 
mężczyzna wyciąga rękę wcale nie w tym 
Keranka gdzie stał chlopiec z owocami. 

„Jak dziwnie zachowuje się ten sta- 
rzec", rzekła jedna z pań, stojąca przy wa- 
| gonie, do swego towarzystwa w mundurze 
| marynarki. 


„To człowiek niewidomyl*, 
| marynarz, 
Oczy pięknej pani ożywiły się, błysnęło 
| w mich zainteresowanie i litość. 
„To ty nie wiesz, kim jest ten starzec?" 
| mówił dalej oficer, „Jest to profesor kon- 
| serwatorjum, kompozytor i autor podręcz- 
ników muzycznych. Dziesięć lat temu nad- 
werężył sobie oczy przy pracy. Operowano 
$o, a lekarze nakazali mu, że ma cały mie- 
siąc siedzieć w ciemności, Ale już po tygo- 
dniu, chciał zanotować motyw, który mu 
| nagle przyszedł na myśl i podniósł nieco 
store okna, W tej chwili zupełnie stracił 
| wzrok”, 

„A kto to stoi tam z nim? Ta komiczna 
niewiasta?', pytała dalej pani. 

„To jego przyjaciółka!” 

„Ależ to kompletna matpa!” 

„Przecież on nie widzi jej twarzy ani 
garbu". 

„A jak długo już żyją ze sobą?" 

„Nie wiem. Gdy go spotkało to nie- 
szczęście, zaangażowano mu ją, jako lek- 
torkę. Takie były początki ich romansu, 
Powiadają, że zakochani są ślepi, Jak wi- 
| dzisz, niekiedy jest to prawdą". 


odrzekł 


„Tak, ale skąd wiesz, że on ją kocha?" 
zapytała młoda pani, jakby lekko podra- 
| żniona, a, gdy towarzysz iej nie dat. 


przedmieściu Paryża — w Passy — miee 
szka nasz kompozytor. Po złożeniu usza« 
nowania małżonce pana Tansmana (nie 
sposób nie wspomnieć o tej osobie — prze» 
konat się o tem również p, Jarosław Iwasz 
kiewicz kiedy dla „Wiadomości Litera= 
(ckich"  „interwenjował'* (Tansmana) — 
zamykamy się z młodym mistrzem tonów 
w zacisznym gabinecie i usiłuje rozpocząć 
coś w rodzaju wywiadu... 

Jak na prawdziwego ignoranta przy 
stało zadaję pvtanie.. powiedzmy... naiwe 
ne (zawsze się tak dzieje kiedy sprawo= 
zdawca polityczny chce robić wywiady z 
artystami, ,„) 

— Czy może mi pan sam coś o tenden- 
cjach swej muzyki powiedzieć? 

— Uważam, że estetyczne tendencje 
twórcy powinny być przez muzykograłów 
wyprowa z samego dzieła, a nie po- 
winny one zdaniem mojem w żadnym ra- 
zie — powodować go, być dziełu z góry 
narzucone — uśmiecha się Tansman. Two 
rzę — ciągnie po chwili — a w twórczości 
mojej wypowiadam się przeciwko kiernn. 
kowi po-wagnerowsliemu w muzyce, kie- 
runkowi zwanemu romantycznym, w któ« 
rym jednak wiecej było patosu niż prawe 
dziwych emocji... 

Jestem modernistą — tak mnie przy« 
najmniej nazwali — tu Tansman rozwiia 
wielką płachtę „Boston Herald'a'* ze swą 
fotografią przy recenzji z koncertu, Krytyk 
amerykański nazywa go „the polish the 
modern oł moderns“, 

„Heralda” bostońskiego wyciągnął mój 
rozmówca z szuflady, w której spostrze= 
gam istny skład wycinków gazetowych 
całych gazet. Ciekawość zawodowa zwy= 
cięża uprzejmość — „czy pan pozwoli 
przejrzeć? — to o panu?" 

Nie sposób przepisać, ami nawet stre« 
ścić myśli zasadniczej wszystkiego teśżo, 
co o Tansmanie już napisano — w jednem 
wprawdzie zdołałem się upewnić: Tans= 
man już nie jest rewelacją, nie fest już „ode 
kryciem* — uznany i jazz: wszedł w 
merg najprzedniejszych muzyków zacho. 


A polskość swą podkreśla wszędzie, 
wszyscy wiedzą, że jest polakiem i piszą © 
tem: „Boston Evening Transcript" pisze: 
Mister Knuusewitzky present a parisian 
polish composer, mr, Alexander Tans- 
man“, a krytyk „Musique et Theatre‘ 
pisze w recenzji z koncertu, na którym 
grano „scherzo” i „mazurka' Tansmana, 
że jest on „comme polonais un ant 
direct de Chopins.“ zaś „Christia Monitor 
Science“ entuzjazmuje się w ten sposób: 
„jeżeli ten młody polak wiele takich dzieł 
napisał, jak wczoraj słyszeliśmy — to po- 
zwólcież nam go słuchać jaknajczęściej!,..'* 
I tak dalej, dalej i dalej: W lutym grać Sge 
dą symfonie Tarsmana w operze pary- 
skiej, a w Polsce... głucho o nim... 

Tak! — „nikt nie jest prorokiem we 
własnym kraju". 

Wład. Best 


odpowiedzi, dodała: „Wyobrażam sobie, 
coby się stało, gdyby tak nagle przejrzał”, 

W tej chwili rozległ się drugi dzwonek, 
a pasażerowie poczęli wsiadać do wago» 
nów. Zajął swe miejsce również j wysoki, 
ślepy starzec. W szerokim uśmiechu odsło= 
nił swe duże, żółte zęby, a twarz jego roze 
jaśniła się jakimś radosnym odblaskiem 
jakby nadzieja tknęła go swem skrzydłem. 
Lewą ręką przyciskał mocno do siebie to- 
rebkę z jabłkami, podczas gdy prawa, jak 
dawniej, spoczywała na ramienłu kobietv. 


Z końcem czvę'teśo tygodnia stało się 
jasnem, że nerwy oczne profesora dotknie- 
te są absolutną atrofją. Słynny lekarz ue 
sprawiedliwiał się gorąco, ale w podobnym 
wypadku nawet jego sztuka jest bezsilna. 


Gdy wysoki, nieco zgarbiony pasażer z 
siwą czupryną wysladł z wagonu i stanął 
na peronie, chłopiec z owocami ledwie go 
poznał taki był złamany i postarzały. 

„Czy pan szanowny rozkąże może jas 
błek?", zapytał chłopiec nieśmiało: „Zu- 
pełnie te same, które pan kupił u mnie 
przed miesiącem, gdy pan szanowny wy» 
jeżdżał stąd do stolicy. Renety jesienne, 
doskonałe. jabłka!” 


Starzec nie odpowiadał. Tylko głowę 
jakby jeszcze głębiej wtulił w ramiona. 
Ale towarzyszka jego, mała garbuska r 
małpią twarzą, uśmiechnęła się przyjaźnie 
do chłopca, jakby do znajomego i skiręła 
mu głową, Twarz jej wyrażała spokój i po 
gode, a radość lśniła z jej małych czarnych 
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POD Q©STRYM KĄTEM 


Dobry początek 


Nie ma COs Rok 1926 zapowłada się niezwy» 
kle milo i sympatycznie. Najzagorzalsi optymiści 
tracą humor | kontenams, No, dziękuję — jeżeli to 
dalcj ma iść w tem tempie... 

A więc zaczęło się w sam Nowy Rok ołbrzy= 
mią kałasirofą powodzi i wylewami nad Renem, 
w Belgii , Hotandji, Gdy myśmy w fiłharmorzi po- 
dziwiałń śnieżną i lodową dekorację p. Dienstl- 
Dąbrowy, lub w Malinowej czy u Englena filiżan- 
kami czariej kawy pełnemi mniej lub więcej szla- 
chctiych trunkowości, witańń 1926-%y — w tym- 
samym czasie setki tysiące nieszczęśliwych z roz- 
paczą czepiało się gałęzi drzew lub kurczowo 0- 
beimowało kominy domów, z przerażenie w cle- 
mną deszczową noc słuchając przewałających się 
m jch stóp złębokich fal złowroziego żywiołu, 
chłonącego w swe brudne nurty ludzi z dobytek 

Na drugi ju żdzień Istrją, Pobrzeżem dalma- 
tyńskiem i krainą wenecka wstrząsają potężne 
drzania podziemne, przy akompanjamencie huku ł 
trzasku walących się w gruzy domostw ł zabudo- 
wań, wśród jęku i zawodzeń mieszkańców, któ- 
rzy w jednej chwiłi stali się nędzarzami. 

I wstał dzień trzeci, w którym generał Panga- 
les uszczęśliwił ludność Grecji proktamacją dykta- 
tury wojskowej. Z dotychczasowych doświadczuń 
wiemy, że podobne akty pańsiwowe w krajach 
bałkańskich dokonywują się zwykle wśród huku 
salw, któremi „Święte oburzenie ludu“ w krótkiej 
drodze usuwa niewygodnych generałów 4 min» 
strów, oraz skrzypu szubienice, przeznaczonych 
dla przestępców politycznych „minorum gene 
tium", 

A potem sensacyjna aferą osławionych „patrjo- 
tów”, którzy w imię „ratowania ojczyzny” i „bu- 
dzących się Węgier", stosami fałszywych tysiąc- 
frankówek ratowali własne finanse, a od paru dni 
hudzą się za kratkami, w cełach budapeszteńskich 
więzień karnych, 

Wkońcu wywiad z uczonym doktorem, które- 
go za drogie pieniąłze sprowadziliśmy z za ocen- 
nu, by nam powiedział to, o czem wszyscy już 
wiemy oddawna... 

Jeden Wezuwiusz reaguje odpowiednio na 
wszystkie te wydarzenia: rzyga z obrzydzenia la- 
wą, popiołem i starką widząc, co się dzieje dook- 
l w tym „szczęśliwym roku”, 


BY 54 


Strejk włoski w warsziatach 
miejskich 
wybuchł na tle nowego cennika płac 
W ubiegłą sobotę wybuchł w war- 
sztatach miejskich strejk włogki na tle 
wprowadzenia nowego cennika, 
W związku z tem udała się delegacja 
zw, zawodowych do prezydjum magistra- 
tu, gdzie konferowała z p. wiceprez. Wo- 
jewódzkim. 

Po dłuższej konferencji pan pezydent 
skierował delegację do ławnika F ol ier- 
skiego, który oświadczył delegaci, iż 
sprawa ta będzie zdecydowana dopiero 
pc zbadaniu produkcyjności warsztatów 
miejskich przez specjalną komisję delega- 
cji wydziału budowlanego, do której do- 
puszczeni będą również przedstawiciele 
związków zawodowych, 

Wobec powyższego strejk włoski zo- 
Stanie zawieszony aż do ostatecznego 
zdecydowania tej sprawy. 


L4 
Koński przegłąd 

stanąć doń winny tylko ogiery 

W dniu dzisiejszym o godzinie 10 rano 
rozpoczyna się przegląd ogierów; znajdu- 
jących się na terenie miasta Łodzi, przed 
wojewódzką komisją kwalifikacyjną. W 
dniu dzisiejszym właściciele ogierów, za- 
mieszkali w obrębie I i II komisarjatu P-P 
winni stawić się ze swymi ogierami na 
Plac Dąbrowskiego o godzinie 10 rano. 
i Dnia 13 winni stawić się z ogierami 
wiaściojele, zamieszkali w obrębie III ko- 
misarjatu p, p. Zaś dnia 14 ci, którzy za- 
mieszkują na terenie 4 i 5 komisariatu. 
Następną kolejność właścicieli ogierów, 
: szkalych na terenie innych komisa- 
rjatów, podamy w dniu jutrzejszym. Nad- 
mieniamy, że dnia 13, 14 właściciele ogie- 
rów winni stawić się na PI. Dąbrowskie- 
"mo, Na placu będą ustawione kolejno 
wszystkie egiery, które zostaną przejrza- 
se przez komisję. Również przypomina- 
my, że każdy właściciel ogiera, o ile po- 
siada dowód jego pochodzenia, winien 
przynieść ze sobą do przeglądu. 


Gada gospodarcza m. bodzi 
roznnezyna swą działalność 
Przed kilku tyśodniami ukonstytuowa- 

na została rada gospodarcza m, Łodzi, re- 
prezentująca wszystkie stowarzyszenia i 
związki kupieckie i przemysłowe. W dniu 
wczorajszym odbyło się pierwsze posie- 
dzenie komisji, powołanej na inauguracyj- 
nem zebraniu, dla opracowania statutu. 
Na posiedzeniu tem przedyskutowano 
szereg punktów, dotyczących zakresu dzia- 
łania rady gospodarczej m, Zis 


ze 
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Pożyczki dla przemysłu zamiast zapomóg dla robotników 


Projekt dyr. Kruscheśo jest nierealny 


Sumy zapomogowe są dość znaczne, ale nie wystarczą 
na uruchomienie fabryk 


W niedzielnem „Głosie* zamieściliśmy 
treść rozmowy dyr. Kruschego z mini- 
strem Zdizechowskim, podczas której po- 
ruszono sprawę oddania przemysłowi, po- 
zbawionemu kapitałów obrotowych—sum, 
przeznaczonych na wypłaty zapomóg dla 
bezrobotnych, w formie oprocentowanej 
pożyczki, 

Przy pomocy tych sum będą przemy- 
słowcy mieli możność powiększenia stanu 
uruchomienia swych zakładów i dadzą pra- 
cę i możność zarobku bezrobotnym. 

Sfery gospodarcze Łodzi odnoszą się 
do tego projektu dość krytycznie. 

O ile bowiem uważać należy za nie- 
wskazane wydawanie przez rząd znacz- 
nych sum na zapomogi dla bezrobotnych, 
a więc wydawanie pieniędzy nieproduk- 
cyjnie, o tyle zużyte na kredyty dla prze- 


Pracownicy funduszu bezrobocia 


przeciwko obniżaniu ich płac 


Wczoraj odbyło się ogólne zebranie 
pracowników łódzkich funduszu bezrobo- 
cia, na którem omawiano cały szereg ak- 
tualnych spraw i bolączek, Ożywiona dy- 
skusja rozwinęła się nad kwestją uposa- 
żeń tych pracowników, którzy specjalnie 
są upośledzeni. Pensje ich zostały zredu- 
kowane ostatnio o 4—6 proc., jakkolwiek 
min. pracy nie liczyło się zupełnie z tem, 
że ośne rozporządzenie rady mini- 
strów dotyczy jedynie funkcjonarjuszy 
państwowych, a nie tych, którzy nie ob- 
ciążają budżetu państwowego. Urzędnicy 
łódzk, funduszu pracują po 10—12 godzin, 
bez żadnego dodatkowego wynagrodze- 
nia. 

Takie stanowisko min. pracy wobec 


| 
od 
ili 
Prace Kanalizacyjne będą podjęte 1 lutego 
pod ścisłą Kontrolą rządu, Który będzie finansował 
tę budowę * 
ży. 


W ub, tygodniu odbył się w Warsza- 
wie szereg konferencji w sprawie podję- 
cia planowej i na szeroką skalę zakreślo- 
nej walki z bezrobociem w większych o- 
środkach przemysłowych. Na konferen- 
cjach tych p. wojewoda Darowski przed- 
łożył projekty dotyczące walki z bezrobo- 
ciem na terenie Łodzi i województwa. 
Projekty jego przewidywały uruchomienie 
na szeroką skalę robót inwestycyjnych, a 
w pierwszym rzędzie uzyskanie kredytów 
dla magistratu, celem umożliwienia mu 
kontynuowania prac kanalizacyjnych, o 
ile pozwolą na to sprzyjające warunki 


| 


mysłowców — okazałyby się najzupełniej 
niewystarczające, byłyby poprostu kroplą 
w morzu. 

Jeżeli więc pożądaneby było opraco- 
wanie przez rząd wielkiego planu robót 
inwestycyjnych, celem prawdziwie pro- 
dukcyjnego użytkowania znacznych sum 
i ztarudnienia w ten sposób znacznej licz- 
by bezrobotnych, to jednak udzielenie 
przemysłowcom kredytów mogłoby w spo- 
sób zasadniczy wpłynąć na sytuację w 
przemyśle włókienniczym, 

Nie usunie się zasadniczych bolączek, 
któremi są: drożyzna produkcji i kredytu, 
madmierne opodatkowanie przemysłu i ca- 
ły szereg ciężarów. 

Nie zwiększy się przy pomocy tych 
środków pojemności rynku wewnętrznego, 
a przedewszystkiem nie wpłynie to na zdo- 


tej kategorji funkcjonarjuszy jest najzupeł- 
niej niewłaściwe i zmuszeni oni będą e- 
nergicznym protestem zaakceptować swe 
stanowisko, wobec krzywdzących  zarzą- 
dzeń. Takie stanowisko zmuszeni będą 
również pracownicy zająć wobec posta- 
nowień dyrekcji głównej funduszu, doty- 
czących kasy przezorności, Na kasę tę 
pracownicy przez pewien czas ponos 

świadczenia, a obecnie dyrekcja zakomu- 
nikowała im, że kasę przezorności likwi- 
duje i zwraca wpłacone tytułem składek 
sumy. Po dłuższej į burzliwej dyskusji ze- 
brani postanowili podjąć energiczną ak- 
cję w obronie swych najżywotniejszych 
interesów. 


atmosferyczne, Oczywiście prace te mo- 
głyby się odbywać pod pewną kontrolą 
czynników rządowych. Pozatem p. woje- 
woda Darowski poruszył sprawę urucho- 
mienia innego jeszcze rodzaju robót pu- 
blicznych oraz zwrócił uwagę na koniecz- 
ność planowych poczynań w walce z bez- 
robociem wśród pracowników  umysło- 
wych. Plany i projekty znalazły żywy od- 
dźwięk u władz centralnych, O ile nie 
zajdą żadne specjalne przeszkody, prace 


Zapomogi żywnościowe i kuchnia 
dla bezrobotnej inteligencji 


oto owoce akcji Komitetu niesienia pomocy 
bezrobotnym 


W sobotę wieczorem odbyło się pod 
przewodnictwem p. wojewody Darowskie- 
go posiedzenie obywatelskiego komitetu 
pomocy dla bezrobotnych, 

Na zebraniu przyjęto do wiadomości za- 
łatwienie sprawy podwyżki biletów tram- 
wajowych z tem, że osiągnięte w ten spo- 
sób fundusze, przeznaczone będą na finan- 
sowanie robót, 
będą wyłącznie bezrobotni. 

Komitet rozporządza obecnie gotówką 
w kwocie 41 tysięcy złotych. Część tej 
gotówki zużytkowana będzie niezwłocznie 


przy których zatrudnieni | 


kanalizacyjne mają być wznowione pod 
ścisłą kontrolą rządu już 1-go lutego. 
na zakup artykułów żywnościowych a5 


tysięcy złotych otrzyma magistrat dla roz- 
KĘ działalności kuchni dla bezro- 
botnej inteligencji. 

Z pomocy żywnościowej skorzystało 
dotychczas około 5 tysięcy osób. 

Transporty węgla nadchodzą w przy- 
śpieszonem tempie i są wyładowywane na 
różnych placach miejskich i prywatnych 
w kilku punktach miasta. Wydawanie talo- 
nów węglowych jest w pełnym toku. Do- 
tychczas przybyło do Łodzi około 400 wa- 
gonów węgla dla bezrobotnych, 


Kradzież w biurze funduszu bezrobocia 
Łupem złoczyńców padło 300 złotych 


W niedizelę. biuro obwodowego fundu- 
szu bezrobocia przy ul, Nawrot 36 padło 
ofiarą zuchwałej kradzieży, której nie po- 
daliśmy dotąd do wiadomości publicznej 
ze względu na dobro toczącego się śledz- 
twa, aczkolwiek redakcja posiadała tę 
wiadomość już w niedzielę rano, bezpo- 
średnio po wykryciu kradzieży. 

Kasiarze, przypuszczając, iż znajdą 
wytrychami o- 


większą ilość pieniędzy, 


tworzyli drzwi i dostali się do wnętrza, 
gdzie znajduje się kasa ogniotrwała. 

Złodzieje rozpruli frontową ścianę ka- 
sy, a następnie zdjeli stalowy pancerz, na 
szczęście jednak nie znaleźli większej su- 
my pieniędzy, 

W kasie znajdowało się bowiem tylko 
310 złotych i kilka książeczek czekowych. 

Śledztwo trwa. 


bycie rynków zagranicznych dla eksportu 
polskiego, 

Te dwa zagadnienia są dominujące i nie 
rozwiąże się ich przy pomocy paljatywów, 
półśrodków. 

Jeżeli zaś chodzi o przetrzymanie kil- 
ku miesięcy, do „lepszych czasów", na co 
tak silny kładł nacisk podczas swego po- 
bytu w Łodzi premier Skrzyński — to za- 
znaczyć należy, że w styczniu, lutym i 
marc uliczyć się można z pewnem ożywie- 
niem. 

Wywołane zostanie ono wzmożonemi 
potrzebami rynku wewnętrznego, na któ- 
rym panował przez czas dłuższy zupełny 
zastój, 

Wobec takich alternatyw należałoby 
pomyśleć o zasadniczej sanacji stosunków 
w przemyśle włókienniczym, 


Nieszczęśliwa miłość i hez- 
robocie 


pchają ludzi w objęcia Śmierci 
W dniu wczorajszym, kronika pogoto- 
wia miejskiego zanotowała aż trzy wy- 
padki samobójstw, z których dwa popeł- 
niono z nędzy, ostatni zaś miał podłoże w 
wiecznej historji zawodu miłosnego. 
Bolesław Wolak, zamieszkały przy ul. 
Zalkątnej 42, bezrobotny, znalaziszy się 
bez pracy i wyczerpawszy wszystkie za- 
soby pieniężne, wczoraj przy zbiegu ulic 
Kopernika i Gdańskiej usiłował popełnić 
samobójstwo, wypijając sporą ilość jakie. 
goś u. 

ieprzytomnego denata przewieziono 
do lokalu X komisarjatu p. p, dokąd wez» 
wano lekarza pogotowia ratunkowego, 
który po przepłukaniu mu żołądka, prze- 
wiózł go w stanie groźnym do szpitala im, 
św. Józefa. 


Cecyłja Jóźwiak, zamieszkała przy ul. 
Ciemnej 18, bezrobotna, wczoraj na ul, 
Pańskiej usiłowała popełnić zamach sa- 
mobójczy, wybijając pewną dozę jodyny. 
ak wyżej denatkę przewieziono do lo- 
kalu X komisarjatu, skąd lekarz pogoto- 
wia po przepłukaniu żołądka, przewiózł 
ją do szpitala św. Józefa, 


Trzeci wypadek miał miejsce na ul. 
Kielma 9, gdzie 18-letnia córka rzeźnika 
Marja Masbaum, usiłowała otruć się kwa- 
sem octowym, 
Na szczęście rodzice jej w porę zauwa- 

li wypadek i wezwali pogotowie ratun- 
kowe, którego lekarz po zastosowaniu zav 
biegów lekarskich, pozostawił denatkę na 
miejscu w stanie osłabionym. 

Jak się okazało powodem targnięcia 

się na życie młodej dziewczyny był zawód 
miłosny, (ib) 


Ofiary 


złożone w adm. „Głosu Polskiego” 
na bezrobotnych: 


G, Baumgarten zŁ 5 36 

Adwokat Adolf Kon zł. 20 37 

Somorowscy zł, 15 1 

Wiktorja Hasenfeldowa zł 5 3 

Ludwikowie Monic, Sieradz, 

zamiast kwiatów na grób dr, 

Henrykowej Kon zł 15 4 

Józef i Eugenja Monicowie 

dla uczczenia pamięci ukocha- 

nej bratowej Gabrjeli Konowej zł. 10 5 
Na Czerwony Krzyż: 

Zosia i Bolek. zł 0.50 35 
Na klinikę położniczą: 

Adolfowie Elzenberg dla uczcze- 

nia pamięci ukochanej ciotki Ga- 

brjeli Konowej zł 15 1 
Na „Kroplę mleka“; 

Emilostwo Drutowscy dla uczcze- 

nia pamięci ukochanej ciotki Ga- 

brjeli Konowej zł. 15 6 


Szkoła tańca 


W. Lipińskiego — Ewangielicka 17. 
Rozpoczynają się: „Kurs początkowy”, 
„lekcje praktyczne”, „grupa nowości” i 
„kurs robotniczy” — 12, 13, 14 i 16 b. m. 
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Ar. 12 


Sprawa cenników dolaro- 
wych 
w zawieszeniu 

W swoim czasie zadecydowana zosta- 
ła przez kierownika wydz. walki z lichwą 
przy kom, rządu d-ra Grabowskiego spra- 
wa cenników dolarowych dla kupców- 
hurtowników. W związkusz tem organi- 
zącje kupieckie podjęły interwencję w 
sprawie ustalania cenników  dolarowych 
dla detalistów zwłaszcza branży kolonjal- 
nej. W odpowiedzi na wywody delegatów 
kupiectwa dr. Grabowski oświadczył, że 
decyzję w tej sprawie poweźmie w naj- 
bliższym czasie. 


Ulgi podatkowe dla kunieciwa 


winny być nadal sfosowane 

W dniu 31 stycznia kończy się okres 
stosowania szeregu ulg podatkowych. Wo- 
bec tego ecntralny związek kupców i prze- 
mysłowców (Piotrkowska 10) zamierza 
podjąć w najbliższym czasie akcję, mającą 
na celu wprowadzenie pewnych dalszych 
ulg w rozkładaniu podatków na raty, sto- 
sowaniu pewnych specjalnych ulg itd. 

W tym celu uda się w przyszłym ty- 
śodniu do Warszawy specjalna delegacja 
związku, która postulaty te przedłoży wła- 
dzom centralnym. 


Wypożyczalnia książek 
irancuskich 


Przy czytelni towarzystwa przyjaciół 
Francji (Piotrkowska 103) została otwarta 
wypożyczalnia książek francuskich, zaopa- 
trzona w najświeższe nowości literatury 
francuskiej. Opłata za korzystanie z bi- 
blioteki wynosi 1.50 zł. Dla członków to- 
warzystwa przyjaciół Francji i dla człon- 
ków towarzystwa „Wiedza* korzystanie 
z bibljoteki — bezpłatne 


Zycie tomaszowskie 


(Korespond. własna „Głosu Polskiego“) 


W przemyśle tomaszowskim bezrobo- 
cie zwiększyło się znacznie. Obecnie jest 
3.800 bezrobotnych, z czego pobiera zasił- 
ki 3,000. W ostatnim tygodniu znów 300 
ludzi znalazło się bez pracy. Tygodniowa 
wypłata zapomóg pochłania sumę 30,000 
zł. Magistrat tomaszowski zakupił ostat- 
nio dla bezrobotnych 500 tonn węgla. 15 
stycznia upływa termin rejestracji bezro- 
botnych dla uzyskania zapomóg. 


Go usłyszymy dziś przez radio 


Program na 12 stycznia 1926 roku 
WARSZAWA (380). Godz. 18.00—20.00: 
18.00—20.00: 


Część 1. (Pół godziny dla naszych milusińskich) 
Baiki opowie p. Hala Czerniawska. 
| Część II. (Wieczór walców koncertowych. — 
Wykonawcy: p. Maria Borzakowska (śpiew) 
oraz Trio Kmita: (p. Marja Pohlowa, p. Lidja 
Kmitowa i p. Michał Borzakowski). 1. Ed. Schiicht: 
Dwa walce — bajki (Trio Kmita), 2. a) H. Bem- 
berg: Nimfy i sylfy; b) G. Puccini: Wale Muzet- 
ty z opery ..Cyzanerja* (śpiew p. M. Borzakow- 
Ska; 3. a) P. Czajkowski: Boże Narodzenie; b) 
W. Rebikow: Choinka (fortepian p. M. Pohlowa): 
4. a) J. Sibelius: Smutny walczyk, b) wiołoncze- 
la p. M. Borzakowski). 


Pieć minut przerwy. 


5. A. Arenski: Wariacje z op. 73. 1) Alegro 
moderato. H) Tempo di valse (Trio Kmita). 6. a) 
Arditi: Parla „mów“ — wale, b) Marchetti: „Cza- 
ry“ — walc, c) L. Różycki: Piosnka Caton z 0- 
pery „Casanowa' (śpiew p. M. Borzakowska. 7 
a) H. Wieniawski: Valce-Caprice, b) R. Driga- 
Auer: Valse-bluette, c) Fr. Krejsler: Schoen Roz- 
marin (skrzypce p. L. Kmitowa). Na zakończenie 
komunikaty. Sygnał czasu. 


PARYŻ, fala 1750 m 
. 17.45 koncert, 21.30 koncert. 

LONDYN, fala 365 m. 

14.00 koncert, 17.15 muz. organowa, 19.00 muz. 
taneczna. 20.25 Etiuda Chopina op. 10, 23.30 kom- 
cert. 


RZYM, fala 4235 m. 

14.44 orkiestra, 17.10 koncert, 19.00 „Jazz-ħand“, 
20.40 wieczór 'ekkiej mnzyki. 22.30 Jazzband 
WIEDEŃ, fala 530 m. 

16.50 koncert 19.30 „Niziny”, 
(z opery wied.) 

BUDAPESZT, fala 546 m. 

19.00 „Opowieści Hoffmana", opera Ofienba- 
cha (transm. z op. królewskiei). 

PRAGA. fala 550 m. 

17.00 sekstet muzyczny, 20.02 koncert z udz 
chórów. 

BERLIN, fala 505 m. 
16.30 orkiestra, 21,00 wieczór Beetłlovena. 


opera d'Alberta 


Z w, 


12. I. — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


W środę, dnia 13 stycznia, o godzinie 
19-ej punktualnie, w siedzibie radzieckiej, 
Pomorska Nr, 16, I-sze piętro, odbędzie się 


posiedzenie radzieckiej komisji do. spraw. 


ogólnych. 

Porządek dzienny obejmuje następujące 
sprawy: 

1) sprawa zezwolenia małż. Sznajder 


na sprzedaż części folwarku „Romanów”, 


znajdującego się w sferze interesów mie- 
szkaniowych m. Łodzi; 

2) sprawa przepisów dla zakładów, wy- 
rabiających cukry wm. Łodzi; 

3) sprawa przepisów dla sklepów, 
sprzedających napoje gazowe w m. Łodzi; 
4) sprawa umowy w przedmiocie nada- 
nia wyłącznego prawa budowy i eksploa- 
tacji targowiska rybnego; 

5) sprawa terminu rozpatrywania wnio- 
sków nagłych; 


NZ RESZT Rozk LK 
Kolegom, przyjaciołom i zn 
naszej ukochane! 


m składamy serdeczne 


JED Z O R-E 


podziękowanie. 


Konsumcja 


(S) Wobec zamierzeń redukcyjnych *v- 
rekcji gazowni, udała siz wczoraj do dyr. 
gazowni, p. Kapusty, delegacja zw. prac. 
instytucji użyt. publiczne; i zw, prac, in- 
stytucji użyt, publicznej 1. Z. Z, Pierw- 
szy związek reprezentował p. Kowalski, 
drugi pp. Stemborowski i Misiak. 

P, Kapusta oświadczył delegacji, iż o- 
pierając się na wynikach badań komisji 
rzeczoznawców, dyrekcja gazowni zmu- 
szoma jest zredukować <0 pracowników, 
obniżyć pewnym kategorjom płacę, oraz 


W marcu ub, roku p, Wacław Kuczyń- 
ski, pracownik łódzkiej elektrowni, świę- 
cił jubileusz 15-lecia swej pracy w tej in- 
stytucji, Z tej okazji współtowarzysze pra- 
cy jubilata, zebrawszy składkę, kupili u 
jubilera p. Chmiela złoty pierścionek z 
brylantem, oprawiony w platynę. 

Jak się okazało jubilat, który ten pier- 
ścionek otrzymał, przekonał się u wielu 


jego współtowarzysze. 

| Pan. Notakier Wilhelm, który ten pier- 
| ścionek w firmie p. Chmiela nabył, zamel- 
| dował o powyższem w urzędzie śledczym, 
który skierował tę sprawę do urzędu pro- 
kuratorskiego. 

W dniu wczorajszym sąd okręśowy w 
Il-ej instancji pod przewodnictwem wice- 
prezesa s. o, Witkowskiego, z oskarżenia 
prokuratora Stachowskiego, rozpatrywał 


bi 


Sąd okregowy wojskowy pod przewod- 
nictwem pułkownika Kwatera, rozpatry- 
wał w dniu wczorajszym sprawę Filipa 
Kucyka, szeregowca 18 p. p. w Skiernie- 
wicach, 
rozkazów przełożonych z racji wyznawa- 
nia religii baptystów, która to religia za- 


manewrach, 


Gdy 18 pułk przebywał na letnich ma- 
newrach, Kucyk na ćwiczeniach wręcz od- 
mówił sierżantowi przyjęcia karabinu i 
zasłaniając się dośmatami wyznawanej re- 
ligii, usiłował wygłosić agitacyjne przemó- 
wienie. 

Zawezwany do raportu przed kpt. Sa- 
wickim, oświadczył Kucyk, że raczej pad- 
nie trupem, niż. weźmie do ręki karabin. 

Zapytany przez kpt. Sawickiego, czy 


przyjmie przysięgę, odparł, że religia jego 


ajomym, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej PORN 


innych jubilerów, iż nie posiada on nawet | 
| w przybliżeniu tej wartości, za jaką kupili | 


oskarżonego o niewykonywanie | 


brania posługiwać się bronią, nawet przy 


| 6) sprawa przemianowania ulic o po- 
wtarzającej się nazwie. 

W dniu 12, 14 i 15 stycznia r. b. punk- 
tualnie o godzinie 19 i pół odbędą się po- 
siedzenia komisji skarbowo-budżetowej z 
następującym porządkiem dziennym: 

1) drugie czytanie zamierzeń skarbo- 
wych na rok admin. 1926: a) wydziału 
oświaty i kultury, b) wydziału przedsię- 
biorstw miejskich, c) wydziału gospodar- 
czego, d) wydziału podatkowego; 

2) Wnioski radnych:  Lichtensteina, 
Machera, Drabarka, Wojakowskiego i dr. 
Schweiga, zgłoszone na posiedzeniu rady 
miejskiej w dniu 29 grudnia 1925 roku 
| podczas obrad nad sprawą dopłaty do bi- 
| letów tramwajowych na cele związane z 
| niesieniem pomocy dla bezrobotnych, 

i W czwartek, dnia 14 stycznia r. bę, o 
| godzinie 19 i pół punktualnie odbędzie się 


AN 


97-1 


ANNIE KOCYNOWEJ 


Rodzina. 


gazu spada! 


Dyrekcja gazewni chce pokryć deficyt przez reduk- 
cję pracowników i obniżenie płac 


skrócić urlopy do ustawowych 2 tygodni. 

Główną przyczyną konieczności prze- 
prowadzenia redukcji jest obniżenie się 
o 20 proc. konsumcji gazu. 

Delegacja oświadczyła, iż zasadniczo 
nie godzi się na przeprowadzenie reduk- 
cji i zażądała zwołania konferencji z prze- 
wodniczącym rady nadzorczej gazowni, p. 
Wojewódzkim. 

Na konferencji tej poruszona będzie 
również sprawa gratyfikacji dla pracowni- 
ków gazowni. 


Dobre interesy p. Chmiela 


Sprzedał pierścionek brylantowy za cenę przeKra- 
czającą dwukrotnie jego wartość 


| sprawę powyższą. 

Jako rzecznik powoda występował adw. 
Diksztejn, który w całej rozciągłości po- 
pierał oskarżenie, wnosząc o surowy wy- 
miar kary. 

Również ekspertyza sądowa wykazała, 
iż nabyty pierścionek został sprzedany za 
cenę przekraczającą dwukrotną wartość 
tegoż. Obrońca oskarżonego mec. Koby- 
liński, zbijając wywody oskarżenia, wno- 
| si o uniewinnienie oskarżonego, 
| P, prokurator popiera oskarżenie, wno- 
| 
| 


sząc o uchylenie wyroku uniewinniającego 
I-ej instancji i skazanie oskarżonego za 
Oszustwo. 

Oskarżony Jan Chmiel, w ostatniem 
słowie nie przyznaje się do winy, wyjaś- 
niając, iż działał w dobrej wierze i prosi 
o uniewinnienie. 

Sąd, po naradzie, zatwierdził wyrok 
I-ej instancji, uniewinniając oskarżonego. 


Kucyk troche sobie pobrykKał . 
Za niesubordynację zest:ł skazany na rok więzienia 


zabrania mu tego i tylko duchowny-bap- 
tysta będzie mógł go zaprzysiądz 

Odstawiony do aresztu koszarowego 
Kucyk począł krzewić wśród osadzonych 
ideologję baptystyczną i musiano go odse- 
| parować do innej celi. 

Postawiony przed sąd Kucyk nie za- 
przeczył absolutnie, iż nie chciał wziąć do 
rąk karabinu i złożył następujące zezna- 
nie, 

— Proszę sądu. jeden czuje powołanie 
| do bandytyzmu, drugi do podpalania, ja 
| do baptyzmu, 
| Póki dawano mi do ćwiczeń karabin z 
drzewa — ćwiczyłem się, ale gdy chciano 
mi wpakować broń do zabijania, to mu- 
siałem odmówić. 

Po mowie prokuratora Terleckiego i 
adw. Landaua, sąd skazał Filipa Kucvka 
na 1 rok więzienia, 

ebe 


| 


Zakończenie ferji rady miejskiej 


Wszystkie Komisje przystępują do pracy 


posiedzenie komisji pracy, na którem roz- 
patrywane będą następujące sprawy: 

1) sprawa przyznania dotychczasowych 
warunków pracy i płacy p. dr. Ludwice 
Karpińskiej- Woyczyńskiej,, kierowniczce 
miejskiej pracowni psychologicznej; 

2) sprawa zaliczenia wysługi lat pra- 
cownikom, angażowanym z zewnątrz na 
wakujące ew, w zarządzie miejskim sta- 
nowiska; 

3) sprawa zatwierdzenia na stanowi- 
sku p. Marji Zielińskiej, referentki sekcji 
urodzeń urzędu stanu cywilnego; 


4) sprawa pobierania od pracowników 
miejskich składki za ubezpieczenie w ka- 
sie chorych m. Łodzi, względnie zmiany 
brzmienia art. 2 przepisów o udzielaniu 
pomocy lekarskiej pracownikom zarządu 
m. Łodzi 


Widówiska, koncerty | zabawy 


TEATR MIEJSKI, Dziś, wtorek, po raz przed- 
ostatni czarująca komedja „Świt, dzień i noc" w 
mistrzowskiej interpretacji świetnych artystów 
Teatru Polskiego Marji Malickiej i Aleksandra 
Węgierko. Z powodu zajęcia tego ostatniego ar- 
tysty w repertuarze warszawskim prześliczna 
sztuka Niccodemiego będzie mogła być grana je- 
szcze tylko raz jeden: w czwartek nadchodzący. 

Jutro, środa, po raz ostatni przed zejściem z 
afisza (z powodu wyjazdu p. Stefanji Jarkowskiej 
do Warszawy, gdzie grać będzie główną rolę ko» 
biecą w najbliższej premjerze Teatru Małego) e- 
fektowna, malownicza komedja węgierska Len- 
gyel'a „Płomienna noc Antonji" z Izą Kozłowską, 
Jarkowską, Horecką, Dunajewską, Rodowiczową, 
Tatarkiewiczem, Szymańskim, Przystańskim, Krote 
kem, Mrozińskim, Krzemieńskim i Fabisiakiem w 
rolach ważniejszych. 


W piątek piętnasta premjera sezonu: oddawna 
oczekiwana, rozgłośna sztuka historyczna Bernat- 
da Shaw'a „Święta Joanna", jeden z najtęższych, 
najciekawszych utworów scenicznych w dorobku 
ostatnich lat kilkunastu twórczości światowej, 
Niezwykłe ciekawą, wysoce poetyczną, a z pun- 
ktu widzenia teatralnego nader efektowną postać 
tytułową prostego dziewczęcia z ludu, pastuszki 
Joanny Darczanki, odtworzy utalentowany gość 
naszej sceny, świetna artystka Teatru Polskiego w 
Warszawie Marja Malicka, która tę rolę kreowa: 
ła na tamtej scenie. Opracowanie reżyserskie ca« 
łego niezwykle skomplikowanego aparatu widowi« 
skowego sztuki (6 aktów) spoczywa w wytraw- 
nych dłoniach Jana Kochanowicza. Oprawa deko- 
racyjna (sześć zmian) i kostjumowa art.-mal. Sta- 
nisława Śliwińskiego z Teatru Polskiego w War- 
szawie. Ważniejsze, wysoce interesujące postacie 
historyczne dramatu odtworzą: Konstanty Tatar- 
kiewicz — króła Karola VII, Władysław Ryszkow= 
ski — biskupa Cauchon, Alfred Szymański — hra- 
biego Warwicka, Jerzy Woskowski — kapelana 
angielskiego Stigumbra, Tadeusz Białoszczyński — 
inkwizytora, Kazimierz Przystański' — arcybisku- 
pa z Reims, Kazimierz Fabisiak — bastarda orle- 
ańskiego, Tadeusz Żeromski — brata Marcina. Ww 


„| innych rolach Dębicz, Grolicki, Gurynowicz, Ja- 


rocki, Kliszewski, Krell, Krzemieński, Mroziński, 
Wilczkowski, Wroński, nadto liczny zastęp sił pū- 
mocniczych i statystów (na dworze królewskim 
oraz w scenie sądu). 


TEATR POPULARNY. Dziś, we wtorek, o godz. 
8.15 wiecz., po raz ostatni w sezonie „Krakowskie 
zuchy”, sztuka ze śpiewami w 4 aktach, ceny naj- 
niższe. Jutro premjera po cenach zniżonych o go- 
dzinie 8.15 wiecz. historyczny dramat „Zbyszko i 
Danusia" z powieści Henryka Sienkiewicza „Krzy= 
żacy". $ 


Kierownictwo teatru dokłada wszelkich sta- 


"ań, aby sztuce tej dać jaknajlepszą oprawę sce- 


niczną. Nowe dekoracje i kostjumy oraz staranna 
obsada sztuki i reżyserja, spoczywająca w rękach 
pp. M. Bieleckiego i J. Pilarskiego, wróżą sztuce 
długotrwałe powodzenie. 


Wszystkim paniom i panom. którzy się 
przyczynili do uświetnienia naszej tradycyj- 
nej „Zabawy Dziecinnej” szczególnie: 

p. Zinie Kruszównie 
za umiejętne wyreżyserowaniełprogrami i za 
zainteresowanie „milusińskich“ podczas 
zabawy, oraz wszystkim  ofiarodawcom 
składamy serdeczne „Bóg zapłać", 
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Piłka koszykowa w bodzi 
Rezulfaty osfafnich rozgrywek 


Odbyte w sali gimnastycznej szkoły 
zgromadzenia kupców rozrywki o mi- 
strzostwo szkół średnich w piłce siatko- 
wej dały następujące wyniki: kl, B. żeń- 
skie seminarjum nauczycielskie — gimna- 
zjum Hochsteinowej 30:3 (15:3, 15:0), Gra 
mało ciekawa, gdyż zespół Hochsteinowej 
grał słabiej i denerwował się, czego nie 
było widać w sem, naucz., dlatego też wy- 
nik jest zupełnie zasłużony. Sędziowała 

„, Szumlewska, pierwszy sędzia kobieta. 

„ A, żeńskie sem. naucz, — gimn. ży- 
dowskie 30:0 (Valkower). KI, B. miejska 
szkoła handlowa—gimn. niemieckie 30:19 
(15:6, 15:13). Gra naogół ciekawa, obfito- 
wała w ładne momenty. Drużyna gimna- 
zjum niemieckiego grała bardzo ładnie, 
lecz zadużo było przytrzymywanych pi- 
tek, Widać wielki postęp od ostatniego 
matchu. „Gimnazjum”, mając tak silnego 
przeciwnika, musiało po zaciętej walce 
wyjść ze spotkania pokonane. Sędziował 
p. Gorczykowski, 


hl À., m, sem. naucz, kar gimn, spo- 
łeczne 30:0 (Valkower). Z powodu niesta- 
wienia się dwóch drużyn rozegrano mecz 
towarzyski między drużynami szkoły zgr. 
kupców i m. sem, naucz, z wynikiem 30:25 
(15:12, 15:13), Obie drużyny: pokazały 
ładną grę. Dalszy ciąg rozrywek w nad- 
chodzącą sobotę w 'sali niemieckiego 
gimnazjum, 

Pune za 


REZULTATY GÓRNEGO ŚLĄSKA. 


KATOWICE, 11 stycznia. Rozegrano 
tutaj następujące mecze piłki nożnej: fi- 
nat o puhar G. Z..O. P, N. „Ruch” (Wiel- 


kie Hajduki) — Katowice o6 3:2 (1:1), gra : 


bardzo ostra, nadzwyczajne wyładowanie 
ambicji. Przestrzelono trzy karne rzuty. 
„Naprzód" (Załęże) —. Mysłowice 06 4:2 
(2:1), „Djana” (Katowice) — Policyjny K. 
8. 4:2, „Orzeł' (Wełnowiec) — Siemiano- 
wice o7 2:1 (1:0). 


w sprawie zawieszenia 


W związku z ukazaniem się komuni- 
katu Ł. Z. O. P, N. („Głos Polski" nr, 10 z 
dn. 10 b. m.) o zawieszeniu Łódzkiego klu- 
bu sportowego za niezastosowanie się do 
komunikatu £. Z. O. P. N. nr. 25 z dnia 
24 grudnia 1925 r., zarząd Ł, K. S. chcąc 
uniknąć mylnego interpretowania przez 
ogół sportowy decyzji Ł. Z. O. P. N., czu- 
je się w obowiązku podać do publicznej 
wiadomości odnośne uchwały prezydjum i 
zarządu klubu w tej sprawie: 


I. PROTOKUŁ 


Spisany w dniu 28 grudnia 1925 r. w 
lokalu Łódzkiego klubu sportowego, Ko- 
misja z ramienia Ł. Z. O. P, N, w skła- 
dzie pp.: wiceprezesa L. Rodego, jako 


i A, Kahna, zwróciła się do zarządu Ł, K. 
S, w osobach pp.: prezesa Konopki i 
członków zarządu, inż. Kowalskiego i Go- 
lińskiego z prośbą o przedłożenie ksiąg i 
dokumentów w myśl komunikatu Ł. Z, O. 
P.N. nr. 25 z dnia 24 grudnia r. b. — na 
co p. Konopka oświadczył, że „wobec pó- 
źnego ukazania się komunikatu Ł. Z. O. 
P. N. zdołałem jedynie zwołać posiedze- 
nie prezydjum zarządu, które jednogłoś- 
nie uznało, iż władze lokalne i naczelne 
nie mają w myśl statutu P. .Z P. N. pra- 
wa wglądu do gospodarki finansowej klu- 
bu, uważając, iż to należy do komneten- 
cji komisji rewizyjnej i walnego zgroma- 
dzenią klubu, Jednocześnie p. Konopka 
zakomunikował, że w dniu 29 b. m. od- 
będzie się posiedzenie zarządu klubu, na 
którem ta sprawa będzie rozważana į de- 
j aa RO” będzie zakomunikowana È, 


Podpisy: 


Ł. Z. O.P. N: (—) L Rode, 
Kahn, (—) O. Hesse. 


(MA. 


przewodniczącego i członków O. Hessego | 


GAZETA SPORTOWA 


i Uchwały Ł. K.S. 


Klubu przez Ł. Z. 0. P. N. 


Ł. K. S.: (—) Konopka, (—) inż. Kowal- 
ski, (+) P. Goliński, 


Łódź; dnia 30 grudnia 1925 r. 
44G 


II. WYCIĄG. 


Posiedzenie Zarządu Łódzkiego Klubu 
Sportowego. 


Łódź, dn. 29 grudnia 1925 r. 


Uchwała nr, II, 


Aprobując w całej rozciągłości stano- 
i wisko prezydjum zarządu w sprawie 
munikatu Ł. Z. O. P, N. nr. 25 z dnia 24 
grudnia r. b., ujęte w oświadczeniu z dnia 
28 b. m, zarząd Ł, K. S, w zrozumieniu 
jednak dążeń P. Z. P. N. wyraża gotowość 
na oddanie ksiąg i dowodów kasowych 
klubu bez wszelkich zastrzeżeń do dyspo- 
zycji komisji P. Z. P. N. zaś komisji lo- 
kalnej w tym wypadku, o ile w skład jej 
nie wadą przedstawiciele klubów zainte- 
resowanych, a więc A-klasowych. 


(— Sekretarz: Ciaś Józef. 


Przewodn.: (—) Zygmunt Krachulec. 
W odpisie 
Do Zarządu Ł. Z. O. P. N. 


w miejscu, 
Przesyłamy do łaskawej wiadomości. 
Za sekretarza (—) Kozielski, 

Prezes: (—) H. Konopka. 
Jak wynika z powyższego zarząd 
Łódzkiego klubu snottowego nie dał pod- 
stawy Łódzkiemu okręśowemu związkowi 
piłki nożnej do powzięcia tak krzywdzącej 
decyzji. 
Za zarząd: 
Za sekretarza: (—)] Kozielski, 
Prezes: (—) inż. Kowalski. 


Tajemnicze dzieje 50 złotych 


ko-, 


Zginęły one w drodze z Łodzi - do Gdańska 


Przywłaszczyciel skazany został na miesiąc więzienia 


W sierpniu roku 1925 przybył na stę: | Zbadana w charakterze świadka Róża Przewodn.: Czy nikt nie przychodził o 
cję Łódź - Fabryczna” p. Marjan Kon i | Dawidowiczówna zeznaje, że mieszkała w | godzinie 9-ej rano? 
spytał wyjeżdżającego p. Louisa Steina, | jednym pokoju z Konówną i nikt nigdy Świadek: Zawsze spałyśmy do 11, a 
czy nie wie on kto jedzie do Gdańska, po- | pieniędzy nie przyniósł pomimo, że kole- | nawet 12 w południe, 
nieważ chciałby posłać swej córce, prze- | żanka otrzymała z domu list z wiadomo- Prokurator dr. Stachowski popiera o- 


bywającej w Sopotach 50 zł. 

Louis Stein wskazał p. Dawida Wer- 
munda, zamieszkałego przy ulicy Gdań- 
skiej 37, który wyjeżdżał do Gdańska, 

P. Kon doszedł do p. Wermunda i po- 
a go o wręczenie córce 50 zł., lecz 

ermund wzdragał się zawieźć pieniądze, 
oświadczając, że p. Kon nie zna go. 

Po usilnych prośbach p. Wermund ggo- 
dził się wziąć pieniądze i zapisał sobie 
adres Ruty Konówny, dla której suma ta 
była przeznaczona, — „Zoppot Seestras- 
se 7“, 

W międzyczasie p. Ruta Konówna po- 
częła bombardować ojca swego listami, 
zapytując, czemu nie przysyła jej pienię- 
dzy, a gdy otrzymała wiadomość, że pie- 
miądze zostały przed 10 dniami wysłanę, 
madała do domu depeszę, iż nikt się do 
miej z pieniędzmi nie zgłaszał, 

P. Kon dowiedziawszy się adres Wer- 
muņda, udał się do jego mieszkania, lecz 
Wermund kategorycznie oświadczył, że 
pieniądze adresatce doręczył. ; 

Podejrzewając, iż Wermund przywłasz- 
czył sobie 50 zł, p. Kon zameldował o 
powyższem policji i sprawa ta znałazła się 
na wokamndzie sądu pokoju w dniu 25-g0 
września. 

_Po długiem śledztwie sąd Wermunda 
uniewimnił, 

Jednak .od tego wyroku złożył p. Kon 
apelację i sprawa wypłynęła w dniu wczo- 
rajszym na forum sądu okręgowego w po- 
stępowaniu trybu odwoławczego. 

Oskarżony Wermund nie przyznał się 
do winy przywłaszczenia 50 zł. i wyjaśnił, 
, że gdy zaszedł przed dom na Seestrasse 
7, zastał drzwi wejściowe otwarte. 

Po chwili ukazała się jakaś pani, któ- 
rą podsądny spytał o Konównę, 

Pani owa przedstawiła się jako Ko- 
nówna i jej też oskarżony o godzinie 9-ej 
rano doręczył pieniądze, 

Przewodn,: Czy ta pani była znaną już 
oskarżonemu Konówną? 

Oskarżony: Nie, Konównę znam teraz, 
tamta wyglądała inaczei 


ścią, że pieniądze mają nadejść. 
Przewodn.: Czy do mieszkania można 
"było wchodzić bez uprzedniego zadzwo- 
nienia ? 
Świadek: Wykluczone, kto chciał wejść 
do domu musiał dzwonić. 


skarżenie i wnosi o ukaranie podsądnego z | 


art, przewidującego przywłaszczenie. 
Sąd pod przewodnictwem wicepr. Wit- 
kowskiego uchylit wyrok sądu pokoju i 
| skazał Dawida Wermunda na 1 miesiąc 
więzienia. t h, 


O ożywienie ruchu budowlanego 


Program działalności nowej organizacji przemysłu. 


budowlanego 


nej sekcji przem -budowlanej przy centr. 
stowarzyszeniu kupców i przemysł. (Piotr- 
kowska 10). 

Sekcja ta podejmie szeroko zakreśloną 
działalność w kierunku wzmożenia ruchu 
| budowlanego, 

Naczelnem dążeniem będzie więc wy- 
kańczanie budujących się domów i po- 
dejmowanie nowych budowli. 

Będzie to ułatwione, ponieważ w or- 
ganizacji tej znajdują się zarówno przed- 
siębiorcy budowlani, jak i właściciele pla- 
ców, a więc ci, którzy mogą uzyskać po- 
życzki, 

Ruch budowlany na wielką skalę roz- 
poczęty zostanie na wiosnę. 


i 
i 
| 
Donosiliśmy już o utworzeniu specjal- 
i 
| 


| Postanowiono zwrócić się do woje- 
wództwa, aby umożliwiło uzyskiwanie 
pożyczek dla Łodzi w Banku gospodar- 
stwa krajowego w tutejszym oddziale, a 
nie w Warszawie, 
wamych na stratę czasu i koszta, 
Ponieważ komitet rozbudowy przy ma- 
gastnacie nie wykazuje dostatecznej inicja- 
| tywy, postanowiono wystąpić o dokoopto- 
wamie 2 członków sekcji do tego komite- 
tu, — 
Szeroko zakreślona działalność sekcji 
zostanie zrealizowana w miarę sprzyjają- 
cych warunków. 
Wysiłki, mające na celu ożywienie ru- 
chu budowlanego, zostały zapoczątkowa- 
ne w sposób poważny i celowy. 


Pożar na dworcu Kaliskim 
wybuchł w pokoju telefonisty 


w wojskowych składach rejonowego za- 
kładu żywnościowego na dworcu Kaliskim 
wybuchł pożar, który jednak szybko zo- 
stał zlikwidowany przez 2-gi oddział stra- 
ży. ogniowej, 

Szczegóły wybuchu pożaru są nastę- 
pujące: 

W iednym z pokojów biura rejonowe- 
go zakładu żywnościowego, w którym sie- 
dzi telefonista, zepsuło się światło elek- 


tryczne, wskutek czego paliła się świeca. 


| 
| 
Wczoraj, o godzinie 5-ej po południu, 


W pewnej chwili telefonista przez nie- 
ostrożność popchnął świecę, która spadła 
na leżący pod stołem worek z wiorami i 
zapaliła go. 

W kiłka minut cały pokój stał w pło- 
mieniach, lecz dzięki energicznej akcji 
straży ogniowej, ogień się nie rozprze- 
strzenił i został po upływie pół godziny 
ugaszony. 

Strat nie zdołano narazie obliczyć, 
przypuszczalnie jednak są niewielkie, (ib) 
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OGÓLNE ZEBRANIE „SOKOŁA“, 

Dnia 17 styczria o godz, 15 w pierw 
szym, a 16 w drugim terminie w lokalu 
gniazda I przy ul. Nawrot 23 odbędzie się 
ogólne zebranie członków T. G. „Sa. 
kół”, gniazda I-go. 


„WARTA* — „UNJA* 2:0 (1:0). 

POZNAŃ, 11 stycznia. Gra bardzo ła- 
dna, prowadzona w żywem tempie, 
zwlaszcza dobrze grała „Unja”. „Warta” 
cały czas w dziesiątkę. Bramki strzelili: 
Staliński oraz Przybysz (z ofistdu). Wy- 
różnił się z „Warty“ Funtowicz, z „Unii” 
obrona i napastnik Scheppe, Sędziował p. 
Adamski. 


„POLONJA'* — „ORKAN* 4:0 (1:0). 

WARSZAWA, 11 stycznia. Pierwszy 
występ „Polonji" zgromadził na boisku w 
parku Sobieskiego kilkaset osób. „Polo- 
nja” grała w.dziesiątkę i kilkoma rezer- 
wowymi. Do przerwy bramkę strzela Em- 
chowicz, po pauzie ten sam gracz uzysku- 
je jeszcze dwie bramki, czwartą bramkę 
e "eg Bułanow I. Sędziował p. Bednar- 
ski, 


Z WOJSKOWEGO KLUBU SAMOCHO- 
DOWEGO i MOTOCYKLOWEGO. 
WARSZAWA, fi stycznia, Z zarządu 

klubu samochodowego komunikują nam, 
że prezes klubu, wybrany przez walne 
zgromadzenie członków, p. gen. Zagórski, 
zrezygnował z tego stanowiska, przekazu- 
jąc aż do nowego walnego zgromadzenia 
czynności prezesa p. płk, Mrozińskiemu, 
wiceprezesowi. Rezygnacja gen. Zagór- 
skiego nastąpiła z powodu kompletnego 
braku czasu na prowadzenie tak odpo- 
wiedzialnych agend klubu. W sprawie na- 
bywania dla członków klubu samochodów 
i motocyklów, zarząd klubu otrzymał już 
oferty od niektórych firm samochodo- 
wych, które pragną oddać samochody ofi- 
cerom na dziesięcioletnią spłatę. Rozpa- 
trywanie tych propozycji w toku. W po- 
czątkach lutego nastąpi otwarcie kursów 
samochodowych klubu dla członków. 


TEE 


Willi Lorenz 
wielokrotny zwycięzca w bie- 
| gach sześciodniowych, stajeo- 
! becnie do zawodów kolarskich 
w Berlinie 


i 
|| 
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„Szybkobiegacz', statua kran: 
zcwa rzeźbiarza Anoreas'a 
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Obowiązkowe prowadzenie ksiąg handlowych 


Uwolni nasz handel i państwo od wielu zbytecznych ciężarów 


Ze sfer handlowych otrzymaliśmy poniż- | wego znaczne oszczędności? Naszem zda- | do 1 proc., a 2 procent podatku obrotowe- 


szy artykuł pióra jednego z kupców łódzkich. 
Redakcja. 

Już w starożytności odgrywał handel 
doniosłą rolę, Rozwój handlu był właśnie 
tym czynnikiem, który zbliżył ludność ró- 
żnych okolie kraju, potem odległych nawet 
państw, a wreszcie wszystkie części św:a- 
ta zespolił w jeden żywy organizm. 

Handel był krzewicielem kultury m'e- 
dzy wszystkimi warstwami, był więc i 
jest jednocześnie dźwignią rozwoju kultu- 
ralnego į gospodarczego, Wystarczy rzucić 
okiem wstecz i uprzytomnić sobie drosę 
od handlu obnośnego i karawanowego do 
dzisiejszego handlu we wszystkich jego od- 
mianach, drobnego i wielkiego, wewnętrz- 
nego i zagranicznego, a wreszcie handiu 
światowego, aby zrozumieć, jak kolosalne 
znaczenie ma każdy nowy krok w rozwoju 
handlu, zwłaszcza zaś jak doniosłą ro'e 
dla kraju odćórywa powstanie nowych gałę- 
zi handlu, Handel rozwija przemysł, jest 
źródłem nowych wynalazków, pobudza 
ludzkość do ciągłego postępu, jest nieodzo- 
wnym warunkiem dobrobytu każdego na- 
rodu. Opiera się na metodach wiedzy, rzą- 
dzi się ścisłemi prawami logiki i matema- 
tyki, jest zjawiskiem, które naukowo ba. 
dać i naukowo traktować należy, jest po- 
tężnym czynnikiem zbliżenia i zbratamia 
narodów, rozwija nawet smak estetyczny 
ludów i krajów, rodzi poczucie etyki, opie- 
rając się na momentach zaufania i wzajem- 
nych usług. 

Narody i państwa osiągnęły szczyt po. 
tęgi wraz z rozwojem handlu, polityka ko. 
lonjalna jest dzieckiem handlu. Dzięki nie- 
zwykłej elastyczności, niezwykłej zdolno. 
ści dostosowywania się i wielkiej znajo- 
mości smaku, potrzeb języka i obyczajów 
oddaje handel stale niepospolite usługi 
przemysłowi, jest niesłychanie pożyteczny 
dla producenta, jak i konsumenta. Czy jest 
zakątek, do któreśoby handel nie dosię- 
gał?.Historja handlu to składowa część hi- 
storji świata, historji cywilizacji. To ież 
narody kulturalne, umiały należycie ocenić 
handel; stworzono szkolnictwo zawodowe, 
powstała administracja gospodarcza, od- 
dano cały aparat państwowy do dyspozycji 
handlu, a wykształcony stan kupiecki zaj- 
muje stanowisko niemal decydujące w ży- 
ciu wielu państw. Dumne są państwa pro- 
wadzące szeroko zakrojoną politykę han- 
dlową, będącą najlepszą rękoimią dobro- 
bytu ogólnego. Dbać przeto musimy, aby w 
naszem młodem państwie handel pozosta- 
wał w ręku osób stojących na wysokości 
zadań doniosłych handlu. Kupiectwo zaś 
powinno sobie zdać jasno sprawę z teśo. 
co uczynić powinno i może, aby państwu 
naszemu we wszystkich dziedzinach go- 
spospodarstwa krajowego przyjść z pomo. 
cą. Ai państwo musi mieć jasne zrozumie- 
nie dla konieczności podniesienia handlu i 
strzeżenia jego interesów. Handel trakto- 
wany po macószemu rozwijać się nie może 
a podcięcie handlu jest jednocześnie pod- 
cięciem życia gospodarczego. Natomiast 
współdziałanie sfer gospodarczych, sfer 
handlowych z: państwem wydać możę real- 
ne owoce ! musi stworzyć podwaliny mo- 
iarstwoweśo stanowiska państwa, 

Mówi sie naprzykład obecnie bardzo 
wielc g konieczności stosowania oszczęd. 
ności we wszystkich dziedzinach życia 
państwowego i społecznego. Sprawa ta ma 
rzeczywiście niezwykłe znaczenie, nie od 
rzeczy więc będzie poświęcić kilka słów 
pszczędnościom w jednej zwłaszca dzie- 
dzinie, oszczędnościom, których zastoss- 
wanie pożyteczne byłoby i dla państwa i 
dla kupiectwa. J 

Handel obciąża państwo jednym olbrzy- 
mim, a nieproduktywnym wydatkiem — u- 
trzymaniem armii urzędników ` skarbo- 
wych. koszłujących mili. złotych. Nie ulega 
wątpliwości, że ten wydatek, ponoszonv 
rzez kupiectwo i będący dlań ciężarem 
nie do zniesienia. m**łby być znacznie zre- 
dukowany. Jednocześnie posiada nasz y- 
stem podatkowy tak zwane komisie sza- 
cunkowe, które ani państwu ani współoby. 
watelom nie przynoszą korzyści, zabiera- 
ją natomiast wiele czasu, Powstał też u 
nas a propos tyb „zawodowych szacowni- 
ków", którzy z komiczną zaiste dokładno- 
ścią obeznani są ze wszystlkiemi sałęziomi 
handlu, jak; manufaktura $alanterią, han- 
dilem zbożowym, drzewnym, żelaznym ` t. 
d. i w rezultacie sorowadza'a oninie komi- 
sji szacunkowych do śmiesznych. bezsen- 
sownych orzeczeń. Pominiemy tu inne o- 
okoliczności, które nie powinny wśród ku- 
piectwa mieć miejsca, wrócimy natomiast 
do akc oszczędnościowe. 

o powinno uczynić kuplectwo, aby bez 
uszczerbku dla dechodów państwowych 


wprowadzić jednak do systemu podatko- 


nna O LO AZ Z WZ Z Z O ny ez a a A z m a 


| niem droga jest prosta: 

1) kupiectwo powinno zaprowadzić pra- 
widłową księgowość handlową, dającą pań- 
stwu gwarancję. ściąśnięcia należytości 
skarbowych, prawnymi przepisami przewi- 
dzianych; 

2) kupiec zaoszczędzi sobie dzięki te- 
mu wiele zachodów į czasu uniknie po- 
trzeby ciągłego korzystania z pomocy ad- 
wokackiej, nieustannych spraw sądowych i 
karno-administracyjnych, nie bedzie wyzy- 
skiwany przez elementy, łowiące chętn'e 

"ryby w mętnej wodzie i uniezależni się od 
komisji szacunkowych, których, gdyby na- 
wet pominąć złą wolę, już wzólędy konku- 
rencyjne zaciemnić muszą, nawet mimo 
woli, objektywizm członków komisji; 

3) zgodnie zresztą z nową ustawą o po- 
datku przemysłowym tylko firmy, prowa- 
dzące prawidłowo książki, korzystać mogą 
z obniżonej od pół ptocent do 1. procent 
stopy podatku obrotowego; jest przytem 
rzeczą jasną, że system podatkowy będzie 
stale ulepszany, już obęrnie przemvsł i 
wielki handel udziela urzędom skarbowym 


, wykazów sprzedanego towaru, wprowa- 


dzanie przeto ze strony płatnika w bląd 
władz skarbowych przez nienrowadzenie 
książek podwójnie go naraża, bo nie po- 
zwala korzystać z ulgi, wprowadzonej no- 
wą ustawą, a jednocześnie czyni go spraw- 
cą poważnie traktowanego przestępstwa; 
nie ulega nadto kwestii, że państwo na zna- 
cznej redukcji urzędników skarbowych 
wiele zaoszczędzi, dorywcze zaś kontrolo- 
wanie ksiąg handlowych dokonywane być 
może przy pomocy niewielu urzędników. 
skoro księgi te przechowywane być muszą 
w ciągu wielu lat; przy dotychczasowym 
zaś systemie nieprowadzenia ksiażek z je- 
dnej strony _ kupiectwo płaci nie 


go, z drugiej zaś strony dochód z tego źró- 
dła idzie na utrzymanie zwiększonej liczby 
urzędników skarbowych, zamiast na zaspo= 
kojenie żywotnych potrzeb państwa; 4) 
dochód uwidoczniony będzie całkowicie w 
księgach handlowych, odpadnie więc zno- 
wu zadanie komisji szacunkowych do 
spraw podatku dochodowego, które obe- 
cnie dowolnie szacują płatnika, a jednocze» 
śnie nasunie się możliwość dalszej redukcji 
urzędników; 5) szereg innych jeszcze da. 
nin i opłat będzie można oprzeć na księ- 
gach, handlowych i jest rzeczą jasną, że 
wszystko to w sumie znacznie zwiększy do 
chody, a jednocześnie zmniejszy wydatki 
państwa, wzmacniając sytuację gospodar- 
czą państwa, 

Czego więc w związku z powyższemi 
rozważaniami oczekuje kupiectwo od pań- 
stwa? 

1) Wydania ustawy o obowiązkowem 
prowadzeniu ksiąg handlowych; 

2) wprowadzenia instytucji buchalte- 
rów przysięgłych, którzyby zastąpili liczne 
rzesze urzędników skarbowych; 

3) zupełnego uznania prawidłowo pro- 
wadzonych książek, które nie mogą być 
kwestjonowane z błahych przyczyn, iak 
dotąd, kiedy byle usterka może być powo- 
dem nieuwzględnienia ksiąg mimo, że płat. 
nik uczciwie i dokładnie je prowadził. 

Wierzymy, że powyżej ujętą akcja już 
w najbliższej przyszłości będzie rozpoczę- 
ta, że kupiectwo, choćby ze względów 
kalkulacyjnych, oszczędnościowych, ustzy- 
ni księgi handlowe nieodzowną częścią 
swego przedsiębiorstwa, to zaś będzie 
pierwszym na początku nowego roku kro- 
kiem do zastosowania oszczędności w na- 
szem życiu gospodarczem ze strony kup:e- 
ctwa. J. L. 


W związku z okresem przygotowaw- 
czym do sezonu letniego nastąpiło lekkie 
ożywienie na rynku przędzy bawełnianej. 

Prócz zapotrzebowania rynku wewnętrz- 
nego dało się zauważyć wzmożenie tran- 
zakcji eksportowych, szczególnie zaś ma- 
jących za przedmiot przędzę wigonjową, 
kołorową i białą niższych numerów, jak 
8, 10i 12. 

Fakt ten ptzypisać należy zniżce zło- 
tego, wskutek czego przędza bawełniana, 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Na wczorajszem posiedzeniu senackiej 
komisji skarbowo-budżetowej przed po- 
rządkiem dziennym sen. Krzyżanowski 
zwrócił się do przewodniczącego komisji 
sen, Adelmana z prośbą, ażeby ten odniósł 


państwa, Bez dyskusji komisja upoważ- 


strem skarbu. 

Następnie sen. Adelman  zreferował 
projekt ustawy o pobieraniu podatków 
bezpośrednich i niektórych opłat skarbo- 
wych w naturze — zbożem i węglem, zá- 
proponował przytem przyjęcie całej usta- 
wy bez zmian. 

W dyskusji, jaka się rozwinęła na pod- 
stawie tego. referatu, sen. Szarski (Ch. N.) 


ustawa kwestję płacenia podataów i o- 
płat wymienionych w iej tytule, zbożem 
lub węglem, pozostawiałaby uznaniu płat- 
nika, sen. Rotenstreich (koło żyd.) doma- 
śał się zaś odrzucenia całej ustawy. 

głosowaniu przyjęto poprawki sen, Szar- 


PRZEMYSTPOWCY ŁÓDZCY U MINI- 
STRA SKARBU, 


W środę, dnia 13 b. m, wyjeżdżają do 
Warszawy przedstawiciele łódzkiego prze- 
miysłu włókienniczego. 

Odbędą oni konferencję z ministrem 
skarbu, p. Zdziechowskim, na której zobra- 
zują sytuację w okręgu 


| Konferencja będize w pierwszym rzę- 
dzie miała charakter 


się do stanu gospodarczego i finansowego , 


niła przewodniczącego sen. Adelmana do | 
porozumienia się w tej sprawie z p. mini- | 


wniósł kilka postawek, w myśl których | 


przemysłowym | 
| łódzkim otaz ewentualne sposoby walki : 
| z bezrobociem i unieruchamianiem fabryk. | 


informacyjny; Wy» 


Wzmożony wywóz przędzy bawełnianej 
jest spowodowany obniżeniem się naszej waluty 


| obliczana w dolarach przy tych samych co 
uprzednio kosztach robocizny płaconych 
w złotych kalkuluje się taniej, a przez to 
zyskuje łatwiej nabywców zagranicą. 
Ostatnio wywieziono dość znaczne ilo- 
ści przędzy do krajów bałkańskich. 
Większe fabryki przędzy bawełnianej 
czynne są obecnie 3—4 dni w tygodniu. 
Ceny w dolarach nie uległy w ciągu ostat- 
nich dni zmianie—j tak za 24—1 płacą dol. 
0.80, za 32—1 dol. 0.92. tz) 


Podwyższenie Kar za zwłokę od zaległości 
podatkowych | 
Odrzucone jednomyślnie przez Komisję senatu 


X 


skiego, wniosek zaś sen. Rotenstreicha 
odrzucono, Sprawa jednak nie została za- 
kończona, gdyż w dalszym ciągu posie- 
dzenia zgłoszono wniosek o uchylenie po- 
przednio przyjętych poprawek sen. Szar- 
skiego, wobec czego ustawa będzie je- 


szcze przedmiotem obrad następnego 
pos'edzenia komisji. 
Wreszcie sen. Adelman  zreferował 


projekt ustawy o uprawnieniu rady mini- 
| strów do podwyższenia kar za zwłokę d 
| zaległości w podatkach bezpośrednich i 

wniósł o odrzucenie projektu ustawy. W 
| referacie swym sen. Adelman podkreślił 
| między innemi, że podatki wpływają o- 
| becnie dość dobrze, przyczem, jak wice- 

minister <karbu Markowski stwierdził, za- 
| ległości w podatkach bezpośrednich nie 
| przekraczają 100 miljonów. W dyskusji 
zabierali głos sen, sen. Rotenstreich (koło 
żyd., Woźnicki (Wyzwolenie), Kerner 
, (koło żyd,), Pasternak (ukr.) i Krzyżanow- 
ski, przyczem wszyscy wypowiadali się 
przeciwko projektowi ustawy. W głoso- 
waniu zgodnie z wnioskiem referenta u- 
stawę jednomyślnie odrzucono, 


aTr one OCZ" ZOO D 


| miany zdań przemysłowców z nowym mi- 
| nistrem skarbu. 


WYJAŚNIENIE. 


Do notatki o upadłości firmy 'Rowiń- 
ski wkradła się omyłka, mianowicie u- 
padłość ogłoszono firmie Jan Rowiński, a 
nie Napoleonowi Rowińskiemu, który z 
firmą Jan Rowiński nie miał i nie ma nic 
| wspólnego 


ANDLOWA 
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Dolar spada w dałszym ciągu 


Stały, lecz powolny spadek kursu dola- 
ra w dniu wczorajszym posuwał się w 
znacznie szybszem tempie, niż dotychczas, 

Przy minimalnem zapotrzebowaniu i 
dość znacznej podaży walut obcych od ra» 
na już dała się zauważyć słaba tendencja 
dla dolara. 

Około południa Bank Polski obniżył 
cenę dolara, płacąc po 7.70. W obrotach 
nieoficjalnych kurs kształtował się wów- 
czas na poziomie 7,85 w płaceniu, 7,90 w 
oddawaniu, 

W godzinach przedwieczornych notos 
wano dalszą zniżkę kursu, Przy minimal- 
nym popycie obroty na rynku nieoficjal- 
nym dokonywane były po kursie 7.75 v 
płaceniu, 7.78 w oddawaniu. (rz) 


Rynek pieniężny 


Warszawska gielda urzędowa. 


, WARSZAWA, fi go stycznia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujace: 


Dołary 7.75 
Franki franc. —— 


CZ7EKI. 


Belgja 35.40 

Holandja — — 

Londyn 38,15 

N. York 7.85 

Paryż 29.73 

Szwajcarja 

Wiedeń 

Włochy —— 

Sztokholm ——= 

Kopenhaga — — 

Praga — — 

Pożyczka dolarowa 64.— 

10 proc. pożyczka kolejowa 119. — 

Pożyczka konwersyjna 43,50 

8 proc. pożyczka złota 100.— 

5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
22.75 

4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
kie 21. - 


150.27 


—— 


(ięłda altiewe 


Bank Handlowy 2.— 
Bank Zarobkowy 4— 
Bank Zachodni | 
Cerata 0.35 
Chodorów 5.35 
Michałów 0.13 

Firley 0.32, 0.34 
Nobel 1.70 
Modrzejów 2.60, 2.50 
Ostrowieckie 5.05, 4.75 
Rudzki 0.93 

Ursus 0.60 

Żyrardów 7.50, 7.80 
Haberbusch 5.40. 5.30 
Spiess 2.— i 
Czersk 0.21 

Cukier 1.90, 1.85 
Węziel 1.70, 1.65 
Cezielski 0.21, 0.19 
Norblin 0.91, 0.90 
Parowozy 0.23 
Starachowice 1.05, 0.98, 1.91 
Zieleniewski 0.50 
Borkowski 0.7% 


frzedówa qlełda ndańska, 


GDANSK, 11-go stycznia (Pat). Na dzi 
$ejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowane 
w g.ldenach gdańskich: 


100 dolarów :.meryk, 520.85 —522.,15 
100 złotych polskich 67.52—67 63 
Czek na Londyn 25.20.25 


Telegraficzna wypłata na: 
Zurych 
Warszawę 


Ratowania rłofeno, 


W dniu ll-ym Stycznia 1926 r. 
Za 100 złotych: 


100 *5—100.80 
67.39 -- 67.48 


Zurych 67.50 
zk 54.09 — 54.65 

płaty na: 
Warszowę 54.25—54,51 
Katowice 54 11 —54.59 
Poznań 54,41—54.69 
Gdańsk 67.52—657.68 
Praga 428 — 
Wiedeń czeki 92 05—92,55 
» banknoty 91.:0—02.80 


Notowania nieldowe w Londynie. 


LONDYN, 11-g0 stycznia (Pat) Zamknię* 


cie gieldy. 

Nowy-lork 4.85 15 
Holandja 12.07 15 
Francja 126.86 
Belgja 108 48 
Włochy 120.18 
Niem 20 37 
Szwajcarja 25.12 
Hiszpania 34.17 
rortugalja 250 
Danja 19.50 
Szwecia 18. 


I Gospodarstwo 35 mórg, 6 mg łąki w mniej- AEBITETERZREW IŻ 
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Dziś i dni następnych! 


NAD PROGRAM 


WŁADYSŁAW LIN 


ulubieniec łódzkiej publiczności. 
Początek o godz. 3-€j po poł., ost. seans o 1O wiecz. 


paz „BIAŁY MOTYL" 


W rolach głównych: 


BARBARA LE MARR 


Nr. 12 


12.1, — GŁOS POLSKI — 1926 r. 


Dramat erotyczno-salo 
nowy w 8-miu aktach 


Karnawał w Paryżu 
Bal paryskich teatrów 
ma Nocne życie Paryża 


W rolach głównych: 


Charles de Roche zanr: Conway Tearle męzczyzna. 


WYSTĘPY ARTYSTYCZNE: 


MIRA MALICEWSRA kameleonowa tancerka- 
KA Z I MIE RZ B A |. O humortysta, monologista 


i piosenkarz. 
Początek o godz. 3-ej po poł., ost. seans o IO wiecz 


Kobieta Wampir 
Kobieta kotka 


szem mieście, z budynkami, iwentarzem. 
Cena 10,000 złotych 


Dom. chlewy i stodoła, 2 morgi ogrodu, w 
wielkiej wsi kościelnej w pow. ostrowskim. 


Cena 2,500 złotych. 


Gospodarstwo 67 mórg, pow. Ostrów, ze ży- 
wym i martwym inwentarzem i budynkami. 


Cena 22.000 zł. wpłaty 15.000 zł. 


Gospodarstwo 79 mórg około Wrześni. 
Cena 24.000 zł., wpłaty 15 zł. 
Cegielnia parowa, 73 morgi ziemi w większem 


pow. mieście. 
Cena 48.000 zł. wpłaty 12.000 zł. 


Gospodarstwo 48 mórg, 8 mg. łąki z budyn- 
kami, inwentarzem. 
Cena 6.000 złotych. 
Gosp. 27 mórg pszennej ziemi, ogród owoco- 
wy, w tem prowadzony sklep spożywczy i re- 
stauracja, salaz żywym i martwym inwentarzem 
Cena 20.000 złotych. 


Dom masiw murowany, chlewy mur., ogród 


owocowy. 
| Cena 1.500 złotych. 


Gosp. 83 morgi, dom 8 pokoi, od miasta 5 klm., 
ze żywym'i martwym inwentarzem. 


Cena 20.000 zł., właty 15.000 zł. 


mi na 5 lat do wydzierżawienia. 
Do objęcia 2000 złotych. 


Folwark 450 morg, na 10 lat do wydzierża- 
wienia; z morgi 85 funt zboża. 

Do objęcia 20.000 złotych. 
Folwark 360 mórg; z morgi 1 ctn. 

Do objęcia 17.000 złotych. 
Gospod. 63 morgi, 5 mórg łąki, z budynkami, 


inwentarzem. 
Cena 15.000 zł., wpłaty 10.000 zł, 


Gosp. 36 morg, 6 mg, łąki, z budynkami i 


inwentarzem. 
Cena 9.000 złotych. 


Sklep instalatorski w mieście Ostrowie, z wszel- 
kiemi urządzeniami i warsztatem, zaprowadzo- 
ną klijentelą od 1 kwietnia na dłuższy czas 
z mieszkaniem do wydzierżawienia. 

Do ohjęcia 5.000 złotych. 


Folwark 950 mórg, z morgi 1 ctn., drzierża- 


wa 10 lat. 
Do objęcia 35.000 złotych. 


Folwark 1000 mórg w tem 400 mórg jeziora; 
kontrakt 10 lat. 
Do objęcia 25.000 złotych. 


Folwark 114 mórg z budynkami. 
Cena 14.000 zł., wpł. 8000 zł. 


Oprócz tego mam jeszcze więcej większych i 


mniejszych majątków na sprzedaż i dzierżawy. Miesz- 
kam 4 dom od kolei, na prawo. 
Zgłoszen a: Jan Sowiński, Ostrów Wikpi 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 
groszy za wyraz. 
liczy 


Kolejowa 41. Telefon 200. 308—2 


Pierwszy wyraz 
się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groszy. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


IS CEND Gd. M PPTZUOW KC UZZZZDA e TA 


a 8-kl. KURSY GIMNAZJALNE 8 A Dyrektor 8-kl. Wyższej Szkoły Realnej ! 


SEREK 


5| w zakresie progr. gimn. państw. ® z WYDZIAŁEM HANDLOWYM 
| ul. Piotrkowska 85 (drugie wej- Pi|] Zgromadzenia Kupców m. £odzi, Narutowicza Xe 68, 


ście Al. Kościuszki 28) niniejszem podaje do wiadomości, iż egzaininy wstępne do klasy 


SĄ Kancelaria kursów [przyjmuje zapisy nowowstepu- podwstępnej, wstępnej i klas niższego gimnazjum odbędą się 
jacych na semestr nadchodzacy codzinnnie od 7 ej dnia 21 stycznia r. b. o godz. 4 po południu. 

do 10-ej wiecz. do klas od Il-ej do VIII-ej włącznie, gg Lekcje w klasie podwstępnej rozpoczynają się o g. 9 rano. 
Kursy przygotowują słuchaczy (ki) do evzaninów BB Czesne za klasy podwstępną i wstępną wynosi Złotych 


państwowych w zakresie gimnazjum humanistycz ; 

nego (z łaciną) i matem. przyrodniczego az la 110.— kwartalnie. a s w, | 

Ciny: pod Piarnukiem zunaych. prołeotów ginnaz. g Podania o przyjęcie kandydatów przyjmuje Kancelarja $ 
Hurs Klasy trwa 5 miesięcy. © F Szkoły codziennie. 171—1 | 

Nauka codziennie od 7 min. 15 wiecz. — Początek BĘ ; | > 

Ogł j 

gioszenie. 


semestru 3 lutego r. b. 
ORT. | 


Dla uczniów (enic) w wieku szkolnym 


Klasy ranne i popołudniowe. E 
Kursy mieszczą się we wlasnym: budynku 4 piętro- 


wym specjalnie do tego celu wybudowanym i po- Svndyk  tymczasow masy 
siadają własny gabinet fizyczny i chemiczny oraz j á JUCYŚ y ię y 
caly zespół niezbędnych do nowoczesnego DAŃCZEŁ Tow. Szerzenia pracy wśród żydów upadłości firmy „Bracia Samet, 


zawiadamia wierzycieli tejże firmy, 
iż Sędzia Komisarz wyznaczył ter- 
min sprawdzania wierzytelności na 
„dzień 16 stycznia 1926 r., na go- 
dzinę 12-tą w południe, w Sądzie 
Okięgowym w Łodzi, pokój M 59. 


Piotr Ron 
Adwokat. 


| nia pomocy szkolnych, między inn. własny kinema- 
tograt, latarnie projekcyjne, mikroskopy i t. d. 


Opłaty najniższe, dostępne dla szerokich warstw. 
m 106—5 Kierown k: A. Wierzbicki. 


— Wszyscy mogą się uczyć! — 


Angielskiego i Francuskiego 
Opłata miesięczna tylko Zł. 7.50. Wykłady, metodą 
berlitza, rozpoczną się 15 b, m. ; 
Zapisy codziennie od godz. 6—7 w gimnazjum 
a ul. Wólczańska Nr. 23. 
| Lingwistka R. Berman—Singerowa. 


Lbiorowe KOzEPETYGJE 


Grupa nauczycieli szkół średnich organizuje dla ucz- 
niów (uczenic) kl, VII i VIII szkół średnich zbiorowe 
korepetycje w zakresie przedmiotów objętych pro- 
gramem. Opłata za 13 lekcji miesięcznych 15 zł. 
Zgłoszenia przyjmują: Od godz. 4 5 po poł.p. WI. 
Gacki, Zachodnia 57. III p. Od godz 5—6 
popol. p. M. Markowicz, Pańska 18. 185-3 


asi MARTA” 


z dniem I stycznia r, b. przeniesioną została na ulicę 

Piotrkowską N: 109, front, li-e piętro. 
Wykonywam: Gorsety wedlug najnowszyca modeii paryskich, 
od najskromniejszych do najwykwintnie szych, Pasy gumowe 
poszczuplające, paski sportowe, pasy przed i po połogowe 
paski hygieniczne, biustonosze i t, p. 151—3 


zawiadamia, iż przyjmuje 
uczenice na naukę manicure 


Zapisy codziennie. Plac Kościel- 
ny 4 od 11-1 i od 5—5. 


W Warszawie 


„jest do wynajęcia duży na 2—5 
„osoby umeblowany pokój z utrzy- 
maniem. Wiadomość w Warszawie, 


lul. sniadeckich 10, m. 4, I p. front. 
209—5 


Posiadamy lokal 


w centrum miasta Lwowa i poszu- 
kujemy zastępstwa towarów teks- 
tylnych lub też obejmiermy takowe 
w komis. Oferty prosimy składać 
do adm. pod „37*. 179—2 


198-1 


Dr. med. Z. Rakowski. 


Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płue 
przeprowadził się 
z ul. Pomorskiej 10 


na ul. Konsfantynowską Nr. 9. 
Tel. 27-81. 74—1 


Dr. Jakób Kon 


odynatcer szpitala miejskiego 

aKuszer i ginekolog 
przyjmuje w LECZNICY przy ul. Zachod: 
niej 27 (róg Ronstantynowskiej) codzien- 
nie (z wyjątkiem niedziel) od godziny 
5-ej do 6 i pół wiecz. 8—5 


Ogłoszenie o licyfacji. 


Powiatowa Kasa Chorych w Pa- 
bjanicach na. mocy art. 55 ustawy z dnia 
19 maja 1920r. o przymusowem ubez- 
pieczeniu na wypadek choroby, podaje 
do wiadąmości, iż u niżej wymienionych 
pracodawców odbędą się licytację ru- 
chomości na pokrycie należnych Kasie 
Chorych składek ubezpieczeniowych: 


w dniu 15 stycznia r. b. o g. 10 rano 


Miller Józef, ul. Zamkowa X 37: 
— szata; 
w dniu 18 stycznia r. b. o g. 10 rano 
Jerke Gotlieb, ul. Łaska N 5 
— pianino. 


Ruchomości obejrzeć można w 
dniu licytacji od godz. 10 rano, Spis 
zaś takowych codziennie od 9 rano do 
5 popołudniu w Wydziale Eczekucyjnym, 


Pabjanice, dn. 8 stycznia 1926 r. 


Lekarz=Dentysta 


M. Struński 


przeprowadził się 
na ul, 


Pokójz kuchn 4 


nieumeblowane, w 
śródmieściu po- 
szukiwane. Oterty 
z podaniem warun- 
ków pod „Luty“ 
do admin. „Głosu“ 

2 


Pani!!! 


„Uwadze Szan. Pań polecam Magazyn Kon- 
fekcji Damskiej, który został nagrodzony na wy- 
stawach wszechświatowych złotym Medalem i 


Piotrkowską 43. 
11—12 


Dr. med. Lekarz-Dantysta 


| 
M.-Maślanka | $ Lewita-3t0ck 


choroby nerwowe i | wznowiła przy- 


Dyplomem. 
Wykonanie artystyczne z własnych i powie 
rzonych materjałów pg. najświeższych paryskich 


żurnali. w.z Dyrektor PR Eet 120 jęcia. 

Z poważaniem 206—1 FR. FOKCZYŃSKI.| . powrócił | Piotrkowska Mo 83, 
Łódź 6 Sierpnia 10. J. Harwowska. Sia 5-5 Tel. 24-27. 
129-5 Tel. 47—72. 9-1 2-5 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy, 
bez względu na ilość wyrazów, 
kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 

1 zł. 50 groszy. 


OKAZJA! UWAGA! 


SPRZEDAZ i KUPNO. 
KUPIĘ 


dom przy ul. Rzgowskiej. Oferty złożyć z poda- 
niem ceny i adresu pod „W. M.“ do adm. „Głosu“. 


SPRZEDAM 
dwa warsztaty kolorówki 84 cal.. Langego mało 
używańe bo 55 dol.. dwa warsztaty 54 cal. po 40 
dol. Orzechowa 4. W Mani przy papierni. 


126 -3-h 


SPRZEDAM 


maszyne do pisania „Underwood“ nową tania. — 
Łakowa 5. Szmidt. 124-3-% 


LOKALE, MIESZKANIA 
POSZUKUJĘ LOKALU 


fabrycznego w śródmieściu, wielkości około 20x12 
metrów. Oferty do „Głosu” sub M. H,  201—3-m 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


i bernatorska 31. m £ 


Za wypożyczenie 1.500 złotych odstąpię na czas 
podług umowy duży pokój umeblowany w elegan- 
ckim domu. przy rodzinie, w okolicy katedry. — 
Wiadomość: Główna 24, m. 13. 194-3-d 


INTERESY HANDLOWE 
PRZYSTĄPIĘ 


do poważnego interesu, lub wypożyczę pod za- 
staw od 15 do 20 tysięcy złotych. Zgłoszenia do 
adm. „Głosu Polskiego” sub „Solidny”,  204—1-h 


2000 DOLARÓW 


lub w złotych potrzebuję. Procent I gwarancja od 
umowy. Zgłoszenia pod „Okazicielowi kwitu Nr. 
110* do administracji „Głosu Polskiego”.  110-3-d 


DONIESIENIA ROZMAITE 
PRZYJMĘ 


na mieszkanie dwóch panów lub jednego. 
1 


Gu- 
34-3-4 


W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86. 


Pierwszorzędny kuchmistrz przyjmuje wszelkie 

obstalunki na wesela, bale i t p. Ceny przy- 

stępne. Mleczarnia „Zacisze”, Narutowicza 27, 
211—2-d 


ZAGUBIONE DOKUMENTY 


KARTĘ ZAPOMOGOWĄ 
za mr. 3700 zgubił: Józef Włodarczyk, zam. Przę- 
dzalniana 62. 2—1-z 


LESZCZYŃSKI FLORJAN 
zamieszkały w Łodzi, Krucza nr. 6, zgubił wyciąg 
z ksiąg ludności stałej, wyd. w Lutomiersku 

200—2-z 


ZA WYPOŻYCZENIE 
mi do 3.000 zł, oddam dwa pokoje I kuchnię w 
procencie. Mazurska Nr. 6. Gospodarz. Dojazd 
tramwajem 11. 15-3-d 


z pea WZTSZETYWY TYT ZORRO LIPOWA. 
Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


GIEŁDA PRACY 


DYPLOMOWANA 


nauczycielka śpiewu solowego udziela lekcii. Ce- 
ny przystępne. Zastać od 4 do 7 wieczór. Napiót- 
kowskiegod 40. m. 7. 1538-10 


INKASENT-SPRZEDAWCA 


obeznany w branży tabacznej z dobrą opinią i ro- 
ferencjami, poszukiwany do fabryki gilz „Bristol”, 
ulica Zachodnia 66, tamże poszukiwany młodzie- 
niec z dobrej rodziny. 


PRACY U ADWOKATA 
lub w biurze poszukuje zdolny student prawa koń- 
cowych semestrów, znający języki obce, oraz pi- 
szący na maszynie, Warunki skromne, Oferty sub 
„Pracowity” do administracji Głosu. 196—1 


ZA 10 ZŁ. 
nauczyć się można file-toledo. Piotrkowska 82. m. 
24 od 2 do 5. 107-3 


